
Dziś i jutro trwają obchody X rocznicy tragicznego Grudnia 1970 roku. Przywołujemy pamięć 
tych, którzy polegli - dla uczczenia ich najwyższej ofiary oraz dla przestrogi, ii nie wolno nam 
dopuszczać do społecznych konfliktów, a tym bardziej do rozstrzygania ich siłq. W dniach 
bolesnej rocznicy myślimy te:i: o przyszłości. Przemiany, jakie dokonały się w Polsce w ostat­
nich miesiącach stwarzają szanse kształtowania przyszłości zgodnej z naszymi socjalistycmy­
mi ideałami. 

Rocznicowe dni obchodzimy w powadze i spokoju. Pierwsze zawiera należną cŻeść tyin, któ­
r-ry odeszli od nas przed 10 laty. Drugie stanowi nieodzowny element realności społecznego 
przekonania, że własnymi siłami o_siqgniemy to, co było i jest pragnieniem narodu. 

Trwają obchody X rocznicy tra­
g,cz.11ego Grudnia 1970. Prze·widuje 
się, że program dzisiejszych uroczy­
i;tośc1 b(;dzie miał następujący prze­
bieg: 

Po raporcie dowódcy kompanii ho 
norowej - o godz 17 rozlegną si~ 

o 
dźwięki syre:1 i dzwonów, a zebra­
ni odśpiewają Rotę Odtworzony zo 
stanie także - specjalnie 5kompo­
nowany na tę uroczysto~ć - utwór 
Kn:yszto!a Pendereckiego „Lacrimo­
sa". 
Kastępnie . tekst Apelu Poległych 

odczyta Daniel Olbrychski i ogło­
szona zostanie minuta ciszy. 

VIiI ' Kongres zakończył obrady Uchwały 

Ili Zjazdu SZSJ 
Wczoroj w Warszawie zakończył 1 

llł Zjazd Socjalistycznego Związku S 
dent6w Polskich. Uchwalono no ni 
Deklarację SZSP, przyjęto siał 
związku, płas2:czyznę programową 
uchwałę, określającą stanowisko 
sprawach ruchu młodzieżowego. St 
,,,ułowonc. również stanowisko w PIC 
ważniejszych sprawach kraju. 

W deklaracji określono SZSP ie» 
samodzielną, polityczną organizac 
polskiej młodzieży akademickiej, 1 

S-i--n1·s1· ... G C • NK" twortq dla wszvstkich student6• l<l a,, u ,va pono,,T 1Ie prezese111 l 
I 
wierzących I niewierzących. Uznar 
socjalizm jako drogę do budowy siln 
sprawiedliwej i nowoczesnej Poli! 
Uznano PZPR za przewodnią silę 1)4 
litvcznq w budowie socjalizmu 
Polsce, zostr2:egajqe sobie prawo t 
prezentowania własnych ocen prał 

tyki spo!ecznej, politycznej I gosp1 
darczej. Odwołano się do bogatyc 
doświadczeń I dokonań orgonizac 

WCioraj w Warszawie zal<ońayły się 
3-dnio- obrady VIII Kongresu Zjed­
noczonęgo Stronnictwo Ludowego. 

No zakończenie obrnd przybyii: prze 
wodniczqcy Rody Państwo - Henryk 
Jabłoński, sekretarze KC PZPR - Zdzl 
slow Kurowski i Jerry Wojtecki oraz 
członek prezydium, sekretarz CK SD 
Edward Zglobicki. 

VIII Kongres podjął uchwo!ę określa­
jącą miejsce i roll!ł ZSL w życiu poli­
tyci:nym i spotec2:no-gospod(m:.zym kro­
ju c,o:z: zwrócił się 1 apelem do człon­
ków i sympotyków stronnictwo, do 
mieszkańców wsi o zapewnienie dostaw 
produktów rolnyeh, o umocni,nie Ml· 
11~0 lud~o państwo oroz dziolol­
n-ość no rzecz zapewnienia ipokoju, Io. 
du i porządku. 

Delegaci w tajnym glosowoniu wy­
brali Naczelny Komitet ZSL, Glównq 
Komisję Rewizyjną I Główny Sąd Par­
tyjny. 

K-ongre-s dokonał zmian w statucie 
ZSL. 

No pie,wszym pleMrnym posledz~­
niu Naczelnego Komitetu ZSL w 
tajnym głos-owaniu wybrano Prezydium 
i Se1creto.-iot NK. Na prezesa NK po­
wołano St,mislawa Gucwę. 

W trzecim dniu konqresu w 
dyskusji pleno-mej oro.z w trakcie skła. 
danio sprawozdań I obrad kolejnych 
zespołów problemowych podkreśla-no, 
że ZSL, joko w pełni samodzielna pa~­
tia chłopska - wypróbowany sojusznik 
PZPR - musi wnosić twój autentyczny, 
konkretny wkład w da·lsze przerivy­
cięża.nie irodkonii politycznymi obecne. 
go kryzysu. Pro;i~m odnowy wytycza. 
ny uchwałami VI i VII Plenum KC 
PZPR i zaaprobowany przez ZSL i SD, 
trzeba no eo dzleń wypełniać dziofo­
niomi i decyzjami znajdującymi popor· 
cie ludzi procy miast i wsi. Stwierdzo­
no . przy tym, że niezbędne Jest wy­
trwale działonie wszystkich po1riotycz­
nych sil, a równocześnie uruchomienie 
mecharnizm6w spoleczno-politycznvch 
na rzecz ładu i porządku. · 
Wokząc o pe-lnq demolcrotyzocj~ ży­

cia kroju - akcentowano - stron,nic­
two somo musi być demokratyczne w 
co~ej swej dz1ołolności. 

Generalnie wskozywono no koniecz­
ność zerwania z wszelkimi przejawami 
działań· pozorowa-nych. Wzboqacojqc 
różnorodne formy pro,cy no wsi trzeba 
twon.yć worunld do outentycrnej dzio­
/olnoki sa,morządu wiejskiego, ruchu 
młodzieżowego, orgonizocji kobiecych, 
z.wiqzków zawodowych. Sprawą =źnq 

S. Kanio przyjął 
A. Hammera 

jest NKJktywowon ie samorządu lc.ólkowe 
go I !półdzielezego, rozszerzenie Jego 
uprawnień, a przede wszystkim dotrzy­
mywo·nie złożonych gworo,ncji, Samo­
rząd ma pełne prawo, by stać się fak-
tycznym reprezenta·ntem i obrońcą in­

teresów chłopów. 

(Dokończenie no str. 2) 
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Goliat portowy imieniem „Maja' 1 

./ 

Nowy dźwig pływający „Maja" dla Polskiego Ratownictwa Okrętowego 
CAF - Uklejewski - Telefotc 

Wczoraj do portu gdyńskiego 
5511A44 

O godz. 17 .20 rozpocznie się cere­
monia odsłonięcia pomnika; Zapalo­
ny' zostanie znicz era z zabiorq głos 
przedstawiciele NSZZ „Solidarność", 
władz państwowych i kościelnych. 
U stóp pomnika nastąpi zloi:enie 
wieńców. 

GDAŃSK SOPOT 

Wczoraj I sekreter? KC PZPR Stani­
sław Kania puyjql prezeS<l ro-dy Occ1-
denł<l'I Petroleum Corporo1ion dr. Ar• 
mcmda Hammera, przebywającego w 
Polsce n<1 zoprasze-nie , przewodnicZII(· 
cego Komis-ji Plonowania przy Rodzie 
Mi,nrstrów, wreep~miera Henryka Ki-
1ie!o, ktÓ(y uczestnk:zyl w rozm,owi-1', 

wpłynął holownik „Jantar" pro­
wadząc na holu olbrzymi dźwig. 
Na tego prawdziwego portowego 
goliata polskie ratownictwo ocze­
kiwało 30 lat. Po uzbrojeniu roz­
pocznie on pracę w pierwszych 
dniach przyszłego roku. 

Nr 273 (7406) Wtorek, 16 grudnia Cena 1 li 
PAP 

PAPIEŻ PRZYJĄŁ 
C. MIŁOSZA 

Papież Jan Paweł li przyjął wczo 
f<Jj no audiencji prywatnej laureata 
nagrody Nobla CzHlawa Miłosza. 
Zgodne ł tradycją watykańską, 
żadnych szczegółów lej prywatnej 
oudiencJi nie ogłoszono. 

Po poświę::eniu pomnika 1 1ztan­
daru „Solidarności" - o godz. 18 
rozpocznie się u,oczysta msza świę­
ta z homilią, w ir.tencji Ojczymy, 
celebrowana przez ordynariusza Die 
cezji Gdańskiej- biskup!l Lecha. Kacz 
marka. 

Urocl!:ystaić zakończy • Jod.i. li Dyskusja nad projektem rządowym 

Pływająca jednostka o I 1:azv.,·ie 
,.Maja" zbudowana została w ra­
dzieckiej stoczni w Sewastopolu, 
odebrana przez załogę PRO w 
Jałcie, a przygotowana do wiel~ 
kiego holowania ·w lljiczewsku, któ­
ry jest awanportem Odessy. Ho­
lowanie „:'.Vlai" wokół Europy trwa­
ło 46 dni. Rej~ ,.Jantara" kie-

TRZECIE „FORUM'' - SDP 

,.Robotnicy 19~6, 1970, 1980", -
Io temc,t I zarazem hasło wywo!ow 
c2:e Ir.olejnego, trzeciego jut „Fo­
rum'.' zorgonizowonego wczoraj w 
Warszawie przez Stowarzyszenie 
DzieMikorzy Polskich. Honorowymi 
gośćmi dziennikarzy byli robotnicy 
z Poznan ia, Szczecina, Gdańska. 

hymn narodowy. _ 

LIKWIDACJA ODDZIAlOW 
KONTRREWOLUCYJNYCH 

W AFGANISTANIE 

O godz. 20.30 w sali POiFB po­
łączone chóry i od~iestry Tr,ójmia­
sta wykonają •. Requiem" Moz;;.rta. 

Srodowe uroczystości w Gdyni 
ro1,pcczną się o I godz. 5 w rejonie 
zbiegu ul. Czechosło\vackiej i Mar­
chlewskiego, w pobliżu przy~tanku 
kolejowego Gdynia-Stocznia. Nastą­
pi tu odsłonięcie i poświęcenie tabli 
cy pamiątkowej Ofiar Grudnia 
1970. Celebrowana• też będzie msza 
święta. żałobna, zakończona Apelem 
Poległych. 

olne sobot i bra rozstrz enią , ~;:{~-~~ 
i • " „Forum" - 5pełniające rolę środ 

ko opiniotwórczego - stało się tym 
razem próbą refleksji nad przyczy­
nomi kryzysów społeczno - polity­
cznych i gospodorczych, a przede 
wszystkim odpowiedzi no pytan ia 
czym są, i jak się wyraża-ją aspi­
racje klasy robotniczej w naszym 
kroju. 

W północnych prowincjach Afgo 
nistcmu Boich f Kunoluz zlikwido­
wano szereg oddziałów kontrrewo­
lucyjnych • .Jak podoje agencja Bo-

Rozmowa z dr. Leonem Grelą z Instytutu Pracy i Spraw Socjalnych irańsko·- irackie 
/ . chlor, znaleziono przy nich znaczną 

ilość broni amerykańskiej, chiń­
skiej i pokistańskiej oraz materia­
ły propagandowe. 

W wielu rejonach byli członko­
wie oddziałów dywersyjnych dobro 
wolnie oddają się w ręce· wiedz, 
przyznając, że obecna polityko rzq 

' du odpowiada pragnieniom i inte 
resom mas procujących Afgooisto 
nu. 

,.MADRYT - 80" 

·Spotkanie KBWE ,,Modryt • 80" 
weszło wc2:oroj w nowy etop. Jesf 
nim przewidziCJl'le .procedurq wyjo.., 
śnienie zgłosi:onych propozyCJi. 

O godz. 17 przy ul. Czołgistów, w 
miejscu budowy pomnika, zebrani 
wysłuchają koncertu orkiestr i· chó­
rów, a o godz. 18 nastąpi wmuro-

(Ookońcie",e "o str. 2) 
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- Minął miesiąc od oglos.wnia 
rządowego projektu reformy tygodnia 
pracy. Od 1 stycznia pl~i<>dniowy ty• 
dzień pracy ma być faktem. W Jakim 
jesteśmy punkcie, jeśli chodzi o roz­
strzygnięcia I decyzjef 

sz 

t 
- Trwa dyskusjo. Rozstrzygnięć na 

razie brok. 
- Wiceminister I prac:y, plac l 

spraw socjalnych Piotr Karpiuk, 
na sejmowej komisji wyraził ubole­
wanie, że na wszelkie sposoby pró• 

Dla wyjaśnienia stanowiska pol­
skiego zabrał głos no posiedzeniu 
plenarnym przewodniczący delego~ 
cjj pOl5kiej, wiceminister spraw za­
granicznych, Marian Dobrosielski. 
Naświetlił on z/ożo-ny przed tygod­
niem projekt Polski w sprawie zwo 
lania konferencji odprężenia mili­
tarnego i rozb-rojenia w Europie, 
dwa projekty z różnych „koszyl<.ów'' 
złożone wspólnie przez Polskę i 
ZSRR w sprawie wcieionia w życie 
zasad KBWE w ustowodawstwoch 
poszczególnych państw oraz pro­
jekt międzynorodowej współpracy 
w dziedzinie energetycznej, o toł: 
że trzy dalsze projekty złożone sa. 
modzielnie przez Polskę: w sprawie 
ochrony obywateli i przedstawi­
cielstw dyplomatycznych, w spra­
wie rozwoju współpracy kulturalnej 
oraz współpracy w dziedzinie oś­
wiaty. 

Mówi prof. dr Janusz Groszkowski 
- Jaka jest pańska oceno sianu 

nauki polskiej? 
- Polsko nauka wraz l cclyrn krc­

jem przeżywa poważny kryzys. Parni 
mo ogromnych nakładów jej efektyw 

,.!!9j{:., 11)~!'.,r.~ą_i:ia l)E!ł~4mi s·~ ~~k~y-

cierni i proldycznym1 zastoso.woniom! 
stole maleje. Morny 50 tys. samodziel' 
nych procown:ków nauki, a Polsko 
zmuszono jest kupować za granicą ta 
kie „odkrycia", jak licencję no .klej 
do znaczków pocztowych. 
X r· -- - ··--- DZ - . 

Choinki z puszczy 

REZOLUCJE ONZ 

Zgromadzenie Ogólne NZ przy­
tłaczającą większością głosów przy 
jęło pięć rezolucji krytykujących 
palestyńską politykę Izraela i wez­
wało Rodę Bezpieczeństwo ONZ, 
by rozważyło sprawę zastosowonio 
wobec tego poristwa sankcji, zgod 
nie z kartą NZ. 

Rezolucje domagają się od Izra­
ela co/kowitego i bezworunkowego 
wycofania ze wszystkich okupowa­
nych od 1967 r. terytoriów arab­
skich. 

CENY W OPEC 
W wielu mi<lsloch przyst<,1piono już 

Na indonezyjskiej wyspie Bali 13 do przedświqtec:inej sprzedaży choi­
ministrów dis ropy naftowej kro- nek. Ich po;z:yskiwonie rozpoczęto prze 
jów członkowskich OPEC rozpoczę- szlo dwa tygodnie temu, a dostarczać 
Io wczoraj obrady przv drzwiach się je będzie niemal do samej wigi. 
zamkniętych. Wenezuelski minister Iii. Z obszarów Puszczy Knyszyńskiej, 
dis ropy noflowej Humberto Col- Białowieskiej i Augustowskiej w woj. 
deron Berii, jeszcze przed rozpoczę białostockim trafi w tym roku na rynek 
ciem obrad potwierdzi! wcześniej- woj. lubelskiego, ostrołęckiego i ol• 
sze dooiesienio, że ministrowie sztyński•go blisko 90 tys. jodełek, w 
OPEC poświęcą wiele uwagi spro- większości ze specjalnych szkółek za­
wam administracyjnym. Największe kładanych z myślą o nos:rych ~wią­
zoin!eresowonie budzi jednak spra- tecznych potrzebach. 
wo dolsz~j polityki cen?wej państw I N_lz.: ~yrqb chai!1~k 'i'I'. Pusz~_rv l(ny­
OPEC, ktora będzie głownym tema szynsk1e1 w Nadlesnictw,e D01hdy. 
tern obrad. PAP I CAF - Roman• Sieńko 

Pog~da na jutro 
Jak informuje dyżurny syno1>tyk irdyń 

&kiego In•tytutu Meteorologii i Go1po· 
darki Wodnej, jutro zachmurzenie bę· 
dzie umiarkowane, lokalnie wzra~tające 
do dużt~o z możli"·o5ciłl przelotnych 
opadów Sniegu z deszcz~m lub iiniegu. 
Temperatura od minu1 I •t. C rano d<> 
około plu1 t ,t. C w ei11r:u dni.a. Wi.atry 
• kierunków •acbodnlrh Umiarkowane 
okruami doś~ silne. 

U w a I a: drosi śli5kie. 

- Nie zawsze naukowcy mieli 
wpływ no wybór licencji. 

- N'emniej jednał< wiele ad nich 
zależało. Niestety, wśród pracqwni­
k6w · npuki szerzy się plagiatowanie 
proc, nieuctwo i nieróbstwo. Nastąpi­
ła grożna w skutkach dewaluocjo stop 
ni tytułów naukowych, spowodowona 
masowym nodowan.iem tych godności 
osobom n:e posiadającym elementor 
nych kwalifikacji etycznych lub za­
wodowych. Wszyscy wiemy, jak to się 
odbywo!o, lotami obserwowaliśmy, jak 
n'ektórych ludzi na gwałt robiono pro 
fesorami. Dz iś nie mamy wie:1<ich na 
zwisk, nie mamy w:elkicł1 osiocrnicć 

i n'e mamy szans na zmianę lego 
stanu rzeczy. Dopuszczono się rzeczy 
nojba,d7:ej skondaf:cznej - naszej 
młodzieży n;e stworzono warunków 
umożliwiających nadrobienie naro­
słych opóżnień, 

Nikt z nas nie jest bez w;ny. Nie 
zawsze wykorzystywaliśmy nosze au­
torytety i możliwości, oby przedwsta 
wiać się niekompetencji i nieuczciwa 
ści łudzi, którzy wpędzlli Polskę w tę 
strosznq sytuocję ... 

- Dotyczy Io taU• pana, panie 
profesorze .•• 

- W proteście pr1eclw nodu.tyci<>m 
w ncmce i wym'orze sprow'edliwości 

_ IDoltoliczenie no str. 2) 

Sprawa zakładników 
Prezydent Ironu abolha~an lanj 

$odr cswiodczyl wczoraj, .te Stany 
Zjednoczone musi:ą najpierw ?wr6. 
cić Ironowi zamrożone aktywa i 
wówczas kfyzys irańsko - amery­
kański w sprawie zakładników mo­
że być rozwiązany. Na konferencji 
prasowej w Teheranie Bani Sadr 
wydowoł się sugerować, że zwrot 
majątku b. srncho, a więc jeden z 
irańskich warunków zwolnienia za­
kładników jest mniejszym proble-
mem. PAP 

bu)• się wyliczaf kto ile zyska czasu, 
natomiast zbyt mało mówi Jił e wy­
konaniu zadań produkcyjnych w czasie 
skróconym i o minimaliłacji kosztów 
społecznych reformy. Minister nie był 
odosobniony w swoich sądach. Po­

,sfowle m6will także o pewnych ten· 
dencjach załatwiania swoich spraw 
przez poszczegól"e grupy zawodo_we. 

- Posłowie są blisko wyborców, 
nia ma więc powodu kwestionować 
pewnych tendencji, o ktorych mówili. 
Natomiast projekt rządowy zakłada­
jący tożsamość między czasem procy 
a wielkością produkcji wynika chyba z 
bojożni, ża im krócej będziemy pra­
cować tym wi1(:ej ,tracimy, co jest 
r,ieprowdą. Czas last Istotnym ełe-

(Dokom:11:enie ftO ,tr, 1) 

Trwa wojna irańsko-iracka. Agen 
cja INA podała, że w czasie walk 
na różnych frontach od południa w 
niedzielę do południa w poniedzia­
łek zginęło 70 żołnierzy irańskich. 
Straty irackie wyno~zą 15 zabitych. 
Spalony został zbic.,rnik ropy w Aba 
danie w inńskiej prov.:incji Chu-
7.estan. Na rzece Karun zatopiono 
okręt iraó.ski. Tymczasem agencja 
PARS poinformo\vała, że walki to­
czyły się m. in. w stolicy Chuze­
stanu - Ahwazie. Według ostat­
nich danych w wyniku ostrzału 

przez, artylerię iracką dzielnic ·mie­
szkaniowych Dezfulu 13 bm. zginęło 
tam 80 o.,ób. PARS pisze, że arty­
leria irańska zniszc2:yla posterunek 
obserwacyjny w okręgu Kutbinda 
w Iraku. 

PAP 

W porcie gdyńskim · przy nabrieiu Polskim dokerzy wyładowujq siatek 
,.Carinthian Reeler", który przywióil 3500 ton masła z Nowej Zelandii. 

N/z.: Wyładunek masła ze stołku do wagonów i samochodów. Wv/odo­
wujq brygady nr 102 Tadeusza Mielczarka i 101 Paw/a Hinco. 

CAF - Ukfejewski - Telefoto 

' 

Udział w panelu wzięli: Wlady. 
sław Markiewicz, Włod.:imierz We• 
solowskj oraz Jadwiga Staniszkis. 

INICJATYWA UTWORZENIA 
NARODOWEGO FUNDUSZU 
POMOCY STYPENDIALNEJ 

IM. ROBOTNIKOW 
WYBRZEŻA 

Joi< informuje ZNP - obłodujqct 
w przedzień 10 rocznicy po­
mięlnego protestu robomików 
gdańskich w Grudniu 1970 roku, R11 
da Naczelna Związku Nouczyci&l­
stwo Polskiego postanowiło wystą­
pić z wnioskiem o utworzenie noro 
dowego funduszu pomocy stypen­
d'olnej im- Robotników Wybrzeża. 
Idea powołonio takiej fundocji za, 
kłodo możliwość świadczenia parno 
ey materialnej dla dzieci i miodzie 
iy, pobrerqjqcej naukę w szkołach 
i uczelnioch wyższych niezależnie 
od paristwowego systemu stypen­
dialnego. Regulamin fundacji został 
by opracowany w oparciu o szero. 
kq konsultację społeczną: 

AKTUALNE PROBLEMY 
PRACY PARTYJNEJ 

Wczoraj w gmachu KC odbyła 
się narado sekretarzy komitetów 
wojewódzkich poświęcana aktual­
nym problemom pracy partyjnej, 
klórą prowadził członek Biura Poli 
tycznego, sekretarz KC PZPR Ka­
zimierz Barcikowski. Omówiono ok 
tuoloą sytuację spolec:rno - polityci 
ną w kraju, realizację uchwal, VI, 
i VII Plenum KC przez organizacje 
i instancje partyjne, o także bieżq. 
ce problemy pracy partyjnej z m/o 
dzieżą. PAP 

Jak tworzy się administracja Reagana? 

I O tys. stano isk d • 

(Korespondencja z Nowego Jorku) 
HOCIAŻ prezydent-elekt Ro- czasu, jaki potrzebny mu jest na członków administracji. Ustawa ta 
nald Reagan prowadzi nieusta sformowanie swej administracji. We wymaga, aby członkowie rządu ze­
iące rozmowy na temat ks:ztał dług niektórych znawców przedmio- rwali wszelkie dotychczasowe kon-

tu swego gabinetu - pobił on już tu, powodem tego wolnego tempa takty z pry\vatnymi firmami, aby 
powojenny rekord innych prezyden jest uchwalona za rządów Cartera 
tów-elekt6w jeśli chodzi o długość ustawa o tzw. kot;flikcie intere~ów (Dokońcanie na str. 2) 

• 
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Zakończył się 

Ili Zjazd SZSP 

:·ozwoju usług i drobnej wytwórczości 
1 • Działalność usługowo oro!Z dr-0b-
11 wytwórczość odgry.woją coraz więk­
q rolę w pra<:esoch rozwoju spolecz-

chrony zdrowia, turystyki I wypoczyn­
ku, transportu i łączności oraz usług 
kulturolno-rozrywk<YNych. 

(Dokończenie ie sir. 1) 
rowanego przez kpt. Kazimierza 
Toczka i „Mai" obsadzonej :iałogą 1 
kierownikiem Michałem Ogonow­
skim przebiegał sprawnie. przez 
Morze Czarne i Sródziemne oraz 
Atlantyk aż do kanału La Man­
che, dopiero pod Dover konwój 
ze względu na sztorm musia! 
przeczekać trzy doby; następnie 
stracił dobę ze względu na pogodę 
po przejściu Kanału Kilońskiego. 

(Dokończenie ze str. 1) 

wanie kamienia węgielnego pod Po­
mnik Ofiar Grudnia 1970. Zostanie 
poświęcone miejsce budowy pom­
nika i odbędzie się uroczysta msza 
święta z homilią. 

narciak mówił również o swojej 
działalności społecmej i zawodowej 
na terenie stoczni, a twórcy pomni­
ka - o ogromnym wkładzie pracy, 
jakiego nie szczędził nikt, by zrea­
lizować projekt uczczenia poległych 
stoczniowców. 

(Dokończenie H słf. 1) 

studenckich, a w szczeg61nośel ZSP, 
ZMS i ZMW. 

No zjeździe wybrano nowe władze 
związku - Rodę Naczelną I Komitet 
Wykonawczy. Rozdziału mandatów 
dokonano na podstawie danych o 1te 
nie zorganizowania na dzień 1 stycmie 
1980 r. Prezesem Rody Naczelnej zo-

1)-gospodorczego i zo1;poko~onio po-
1:eb ludności. W ostotni-c:h lokodh 2.0-

,czątkowona zostało wspól'lo ool'tyko 
1~PR i SD w tym zo,kresie. 
I • W ocenie społecz.nej rozwój ustug 
e jest zodowo,la1jący. Usługi oraz 

I obna wytwórczość szczególnie dotkli­
' e odczuły nodm iernq centrolizocję 
,ono..vanio i zo,rządzonio, 

• Nieodzowne jest oprocowac,1e 
programu rozwoju usług no loko 1981-
1985. Udział wyda,tków na usług: w 
przychodach pieniężnych ludn-o.ki p<>­
win:en wzrosnąć z ok. 12 proc, obec­
ni& do ok. 16 proc. W 1981 r. najszyb­
ciej p,owinny wzro,stoć usługi bytowe, 
mspol(Oljojące codzienne potrzeby lud­
n,ości, a zwłaszcza z.wiązane z miesrlca­
n:em, motoryzacją, z naprawami zme­
ch<m,zowone,go sprzętu gospodo1rstwo 
domowego oro,z usługi remontowo-bu­
dowla,ne, pro'lnicze i odzieżowe. 

• Program cen.tro•lny powinien for­
mutQwoć jedy-nie kierunkowe cele i zo­
do•nio w sferze usług oraz podstawowe 
ś.rod'ki niezbędne dla ich reo,lizocj:. 
Wzrosnąć notomia,st musi rolo, progro­
mowo,nio terenowego dotyczące,io tej 
dziedziny dzio-loln·ości qosp-odorczej, 

Nowy diwig pływający ma włas­
ny napęd i może. poruszać się z 
szybością 6 węzłów. Potężne ra­
mię dźwigu zatacza pełne ,półko­
le i może przenosić ciężary na 
głównym haku o wadze 300 ton 
z wysięgiem 10 m za burtę a na 
haku pomocniczym cięźary 100-to­
nowe. Ramię dźwigu w pozycji 
leżącej znajduje się 32 metry nad 
poziomem wody, a podnosić się 
moźe do wysokości 60 metrów. Na 
rufie dźwig posiada pomost, na 
którym może przewozić ładunki o 
ciężarze 900 ton. Jednostka • ma 
pełne wyposażenie i zaplecze so­
cjalne dla 15 • osobowej załogi. 

O godz. 20.15 połączone chóry 
Trójmiasta wykonają „Requiem" Mo 
za.rta w kościele Najświętszego Ser 
ca Pana Jez•isa. 

Jak już !nformcwaliśmy - ple­
num MKZ w Gdańsku zaapelowa-· 
ło do członków „St,lidarności" i ca­
łego społeczeństwa, aby w dniach 
obchodów X rocznicy wydarzeń gru 
dniowych zachowano powagę I spo­
kój oraz nie podejmowano - poza 
oficjalnymi - żadnych innych ak­
cji. 

Przekazano także informacje, że 
na razie na tablicy przy pomniku 
nie zostaną umieszczone nazwiska 
poległych, a także - że zgłoszono 
władzom projekt, by miejsce, w któ 
rym stoi pomnik, otrzymało nazwę 
placu Solidarności. 

stoi Tadeusz Sawic, 
przewodniczący RG 

dotychczasowy 
SZS P, wiceprze• 

wodniczqcym lren•u11 Nawrocki, 
W skład Komitetu Wykonawczego 

i II Biuro Pol"iyczne KC PZPR i Pre­
dium CK SD uwożoją za nierbędne 

•fdaitne p,rzyśpi~ze-nie roiwoju szero­
e] strefy usług. 

• Znaczny postęp musi nastąpić w 
usługach dla w~i i roln.ictwo; przyspie­
szyć należy rozwój usług z 1okre-su c-

VIII Kongres ZSL 
(Dokończenie ze słT, 1) 

PodQbnie, j<* w dw6ch poprzednóc-h 
,iooh, to1<że na wczoroj$zych obro-
11eh dominowoly problemy rolnictwa 
gos.podairkl żywnościowej. Przyt,QCZo­

> dolsze rzeczowe d0'1Nody uzo,sodn,ia­
ce potrzebę faktycllllego prz~tow·-e­
a się gospodarki norod=eJ na pro­
rkcję no potrzeby rol-nictwo. 
Zgłoszono tcl wiele p<>stulo1ów do­
:izącyoh podniesienia poziomu oświo­
' ochrony Idrowio no wsi oroi. rmnlej 
enio różn'c między wslq I miastem 
możliwościach korzY'.5t<mio 1• zdoby· 

iy kultury I oo·uki. 
I W podjętej uclw.o1& określające] 
lejsce I rolę ZSL w ż~iu polityomym 
społeczno-gospodarczym kroju kon­

,e,s stwierdz-:i m. in., ie: 

J • ZSL Jest rzecznildem l współtwór-
1 demokratycznych reform, które zo­
:!'Wniojq wyjście kroju z kryzysowej sy­
ocji oroz odpowiadają <l'Spiracjom 
dążeniom społeczeństwo. 

) • Ul')noje przewodn'ą rolę klo,sy ro­
>tnicze] I jej partii mo•rl<sistowsko-le­
nov,rskiej w państwie l społeczeństwie. 

e W rotmoch frontu Jedności Noro• 
; ZSL wspólnie z PZPR i SD oraz in­
fml silami opowiadajqcymi się po 
ranie socjalizmu, będzie współdzia-
1ć na rzecz umocnie!"ia ustroju konso 
focj,i wszystkich sil społecznych. 

ni,u portykuloryzm6w re-sortowyeh, bron 
fowyoh I reg·onalnych. 

• W nojblihzym okresie, mimo o­
gro,niczeń wyniko,jqcych ze zmniejsze­
nia ogólnych nooktodów inwestycyjnych, 
udzioł rolnictwa I całej gospodorki 
ży,wnościowe,j w tych na,klodoch pow;. 
nie,n ks.zia/t,owQć się w gro,nie<Jch 30-
40 proc. Musimy wyqosi.od,orowoć środ 
ki no zwiększenie dostaw artykułów 
przemysłowych dlo rolnictwo. 

e Istotne z;noczenie dla wzros~u pro 
dukoji rolniczej i sto,bilizocj; Qospo­
do,rstw lndyw1duolnych mo odpow ,~d­
ni poziom docl,.odów i warnnków oytu 
roln,ków. 

e Ws.półproco PZPR z ZSL ~st pod 
stovv1owym wyrazem urzeczywi~tnionio 
sojuszu robotniczo-chłopskiego no pła­
szczyźnie politycznej. 

e St.oi,my - czytamy w zokończeon u 
uchwały - przed wi~lkq s2on5ą odno­
wy i uzyskania realnego postępu we 
wszystkich dziedzinach żyda społeczno­
gospoda•rczego. Zróbmy wszystko, aże­
by tę szo,nsę w petni .vykorzystoć zgod­
nie z żywotnymi interesami narodu 
l naszej ludowej Ojczyzny. 

W opelu sk'erowonym do członków 
i sympotyków stronnictwo i mieszkań­
ców wsi, kongres zwraca się do \VSZyst 
kich roln,ików, oby ze swej strony uczy­
ni'li wszystko dla pomnie-jszenio skut­
ków lego-rocine-go ni.eurodzoju i za­
pewnienia w maksymalnie możliwych 
rozmioro-ch dostaw produktów rolnych. 

Nakazem chwili - głos-i opel - ;toro 
się umocnienie no•szego ludowego pań­
stwo. 

a Biuro Politycme KC PZPR i Pre­
zydium CK SD uznoją za konieczne 
zooane przyspiesze<l'lie w lotach 1981-
1985 rozwoju usp~eczni-onej drobnej 
wytwórczości - państwowej i spółdziel­
cze] - oraz rze-mioslo. To ostołnie od· 
grywa ist-otną rolę w zaspokajo,niu ro­
snących potrzeb spolecllnych no usługi 
i towory rynkowe. W najbliższych Io. 
loch, obok llóścio-wego rozwoju rzemio­
sła, trzeba również un<>wocześnić jego 
poten<: jo!. 

• Generoilne zasady polityki wobec 
rzemklsło pow1łlny z.o,pewnić mu stabil­
ne wo·runki; dQtyczy to m. in. polityki 
podatkowej i różnych form pomocy 
państwo. Trzeba s-tymulowoć rozwój 
defic~owych rodzajów us!uq i produk­
cji rzemieślniczej. Niezbędne jest znie­
sienie limitowanio jego świadczeń oroz 
wprowadzen,e dalszych ułatwień w za­
opo1rze<niu w mat,e,r!oly i surowce oraz 
maszyny i urzqdze·nio, o m <ie wzrost 
kredytów no ,nwestycje. Rozw jo0no bę· 
dzie spółdzielczość rzemieślniczo. 

• lstni-e-je koniecznośi wprowadze­
nia szeregu uło·twień dla przechodzą­
cych z przemysłu do mimiosto, np. 
zoc-howo,nio prawo do emerytury. 

• Biuro Polityczne KC PZPR i Pre­
zydium CK SD stoją na stanowisku 
konse"kwe-11tnego podn,oszen:a no wyż­
szy poziom spotecz,nej ro,ngi pracowni­
ka usług, i drobnej wystwórczości; suk­
ce-sywnej poproiwie powinny ulegać ich 
moterio1lne i socjalne wo,runki procy. 
Wspólne zołożenio rozwoju tych dzie­
dzi1n dziota•lności gospodarczej z-nojdu­
ją odzwierciedlenie w opracowywanym 
przez rząd plol'lie 5-le<tnim no 1oto 
1981-1985. 

PA? 

,.Maja" będzie niesłychanie przy­
datna w naszych obu portach, oraz 
w stoczniach. Może ona przenosić 
wielkie sekcje statków, zdejmo­
wać ze slipów duże jednostki, a 
również służyć przy podnosze­
niach z dna morskiP.go mniejszych 
statków. 

(wł) 

irfiP MP& MY ARMA? 

Symulowana katastrofa 
Jedna z rozgłośni w Santo Do­

mingo (Dominikana) nadała infor­
mację o zderzeniu samolotu typu 
,,Boęing 747" (Jumbo-Jet) z awio­
netką ,,Cessna". Wypadek miał na­
stąpić nad jedną z wysepek w po­
bliżu Dominikany. Z komunikatu, 
który wywołał ogromne poruszenie 
wynikało, że 53 osoby zginęły i że 
duża liczba pasażerów odniosła cięż 
kie rany. Po kilku godzinach wspom 
niana rozgłośnia nadała następną 
wiadomość: 'l1ianowicie, iż depeszę 
na temat katastrofy sfingowano i 
że nadano ją celowo; aby spraw­
dzić stan gotowości wszystkich służb 
(woj~ka, strai.aków. szpitali, obsłu­
gi lotnisk, etc.) na wypadek kata­
strofy podobnego rodzaju. Rozgłoś­
nia oceniła „stan owej gotowości" 
jako tragiczny. 

10 tys. stanowisk 
(Dokończenie ze str. 1) 

nie tylko zrezygnowali ze swoich 
poprzednich funkcji. ale także upo­
rządkowali t7.w. więzi formalne i 
rodzinne z przedsiębiorstwami i fir­
mami, których byli właścicielami 
lub udziałowcami. 

Struktura rządu Reagana ma przy­
pominać' nieco zarząd rady korpo­
racji, przy czym prezydent-elekt wy 
znacza dużą rolę tzw. wewnętrzne­
mu gabinetowi, wobec którego od­
powiadaliby szefowie poszczegól­
nych resortów. 

Z udziałem kilkuset dziennikarzy 
krajowych i zagranicznych ..:. przy­
byłych na Wybrzeże w związku :i: 
obchodami X rocznicy wydarzeń 
grudniowych - wcz<'lraj w hotelu 
„Hevelius" 0dbyła się konferencja 
prasowa, którą prowadził redaktor 
naczelny Agencji Prasowej Inter­
press Mirosl.nv Wojciechowski, U­
czestniczyli w niej: przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budowy Pom 
nika Poległych Stoczniowców w 
Gdańsku Henryk Lenarciak, sekre­
tarz SKBP Zygmunt l\landerla, au­
tor koncepcji monumentu llohdan 
Pietruszka oraz artysta-rzeźbiarz Ro 
bert Pepliński I Wiesław Szyślak. 
Obecni byli także. proboszcz para­
fii kościoła Sw. Brygidy ks. kano­
nik Hl.'nryk Jankuw11kl oraz rzecz­
nik prasowy MKZ NSZZ „Solidar­
ność" w Gdańsku Arkadius:r; Ry­
bicki. 
Zebranych poinformowano ob~zernie 

o historii obchodów rocznicy Gru­
dnia, realiza~ji idei pomnika oraz 
zaangażowaniu wielu załóg zakła­
dów · pracy Wybrzeża i Sląska, a 
takie ludzi dobrej woli, by można 
było w godny spo~ób uczcić pamii:ć 
poległych przed dziesięciu laty. Od­
powiadając na pytc.nia Henryk Le-

Wf.tilllt' " 

Stan i zadania 
kultury 

Przedstawiciele środowisk twór­
czych stolicy wzięli udział w zorga 
nizowanej 15 bm. przez KW PZPR 

I 

1 w Worszowie narodzie pi;>rlyjnego 
oklywu kulturalnego. W toku obrad 
dokonano oceny aktualnej sytuacji 
w dz,edzinie ki.'itury i wyn'kajq­
cych z niej 10dań stojących przed 
partią i skupionymi w jej szere­
gach luimi kutlury i szluk1. 

A. weszło 14 osób. :rtm 

Dolarowe wpłaty firm zagranicznych 

Kobiety z Tucholi 
haftują banderę 

dla „Daru Młodzież 
,, 

Szybko ro~me konto dewizowe 
Społecznego Funduszu Budowy „Da 
ru Młodzieży". Wyższa Szkoła 
Morska otrzymała informację z Lon 
dynu, że staraniem zarządu spółki 
Gdynia - America Shipping Lines 
kilka firm zagranicznych przekaza­
ło na konto wpłaty dewizowe. I tak: 
Gdynia - America Shipping Lines 
(Londyn) Ltd. sumę - 4882 dolary 
czekiem wystawionym przez Bar­
clays Bank International Ltd. w 
Londynie, firma Stelp and Leighton 
(jest to generalny agent pasażerski 
ts!. ,,Stefan Batory'') kwotę 500 fun 
tów na czeku wystawionym na Mid­
land Bank Ltd. (Londyn). 

Z inicjatywy wyżej wymienionej 
londyńskiej spółki w łańcuchu do­
brej woli odpowiedzieli inni agenci 
i. Hiszpanii. Spółka agencyjna „Po­
liberia" w Madrycie zadeklarowała 
dotac;ę w wysokości 100 tys. pe­
setów, a spółka „Polsuardias" w 
Las Palmas kwotę aż 350 tys. pe­
setów. 

ł 

Również w kraju idea pomocy w 
budowie „Daru Młodzieży" zatacza 
szerokie kręgi. Dowiadujemy się, że 
kobiety ziemi bydgoskiej pomne 
wspaniałego czynu swoich matek, 
które przed 50 laty ufundowały 

wyhaftowały banderę dla „Daru Po 
morza", również przystąpiły do szy­
cia galowej bandery dla przyszłego 
„Daru Młodzieży". Przewodniczący 

Wojewódzkiego Społecznego Komi­
tetu Budowy „Daru Młodzieży" w 
Bydgoszczy Zbigniew Bartel poin­
formował, że hafciarki :r; pomors­
kiego miasta Tucholi przystąpiły jut 
do pracy. W haftowanie bandery 
wkładają swój cały kunszt, aby by­
ła ona gotowa na czas jej podnie­
sienia na żaglowcu latem 1982 r. 

(wś) 

Zaproszenie na wykład 
Instytut Automat) ki Okrętowej 

Wyższej Szkoły Mt;rskiej w Gdyni 
zaprasza wszystkich i.amteresowa­
nych na wykład pt . .,Problemy au­
tomatyzacji statków oceanograficz. 
nych", który wygłosi prof. dr nauk 
technicznych I. R. Frt>id7on :z: Jenin­
gradzkiego Instytutu Elektr0tech­
nicznego. 
Wykład odbędzie się w gmachu 

głównym v,-sM w Gdyni, ul. Czer­
wonych Kosynierów 83, jutro o 
godz. 11.15 w sali :;51 C. 

• ZSL, skupiając w swych ~zere­
:ich prze:le wszystkim chte>pów i pro­
,wników rolniotwo i gospodarki żyw­
ościawej, ponosi sz;;zeąólno odpowie 
iiolność za społeczno-gospodarczy 
,zwój wsi, rolnictwo oraz wyżywienie 
i·odu. 

o Doskonalenie systemu qospodor­
:eqo musi się opierać no ełiminowa-

Wspólnie z naszymi partnerami PZPR 
I SD, w~pólnie ze wszystkimi silom; po­
triotyc-z.ny,mi skupionymi . we Fronc,e 
Jedn,oŚci Na,rodu odpowiadamy za 
Polskę Ludowq. Tej w,elkiel odpowie­
dz=o<iności jesteśmy świadomi. Dobro 
Ojczyzny było I jest naszym najwyż­
szym obowiozkiem. Ten obowiqzek 
wypełnimy. 

Jednocześnie senator demokraty­
czny Robert Byrd, dotychc1asowy 
przywódca większości w senacie, o­
strzegł prezydenta-elekta, iż w ra­
zie wysunięcia przezeń - o czym 
się szeroko w Ameryce pisze - ge­
nerała Haiga na stanowisko sekre­
tarza stanu, kandydatura ta pociąg 
nąć musi bardzo wnikliwe bada­
nia w Kongresie z uwagi na rolę 
Haiga w czasie afery Watergate. 

Podczas gdy proc'lls .zmiat;iy «dmi­
nistracji obserwowany jest z na­
dzieją przez: republikanów, dla 10 
tysięcy demokratów tracących po­
sady oznacza to początek osobiste­
go kryzysu. Byli członkowie ekipy 
Cartera - z:właszc-za prz;ybysze :i: 

.W In o 
Pół wieku 
w jaskini 

Olga Gallardo, ochotniczka lokal­
ej organizacji Czerwonego Krzyża 

Copiago znalazła zupełnie zdzie­
innialego mężczyznę, który w 1938 
oku ukrył się ze strachu przed 
łużbą wojskową i do ubiegłej nie­
lzieli przebywał bez przerwy w ja 
kini. Człowiek ten, mieszkaniec Co 
,iago, obywatel Chile, nazywa się 
·enaro Bayona Zarate, nie zna ra­
ia ani telewizji ani żadnych ele­
nentarnych zdobyczy cywilizacji; 
,rzez 4Z lata jadał surowe mięso 
,olując głównie na myszy l jasz­
·zurki. 

PAP 

(Dokończenie ze sir. 1) 
:rzekłem się swoich fuc,kc]i w OK 
'JN, a także złożyłem mondot po­
,!a I zastępcy przewodniczącego Ro­
ly ?aństwa. N'e p-odcmo lego faktu 
Jo wiadomości. 

- Wróćmy do dnia dzisiejszego -
;howiązkiem ludzi, uczciwych ludzi 
:wiąwnycłll z Pols!;ą Akcdemią Nauk, 
est takie pokierowanie procesem od 
,owy, aby podobny kr.yzys nie mógł 
;le nigdy powtórzyć. Jak tego doko­
.,ać? 

LADY KIEUOWNICY 

We Wrocławiu rozstrzygnięto do-
roczny konkurs no najlepszego tok­
s6wkarzo, organizowany przez WZUHiU 

11 pod hasłem „Zawsze do usług". Tym 
roze-m najwyższe laury zdobyła p. Ali. 

r 
k 

c a P'qtkowsk-::i, prowadząca „taxi" z 
'lumere"!'l bocznym 3600. Ponad-
to pi„ci•, kierowców otrzymało rów. 
'lom;d'le wyróżnienia, 

WILKI W LASACH 
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO 

z 
g Szczecińscy myśliwi stwierdzili ślady 

kilku wilków. Zauważono je w lasach 
na pograniczu woj. szczecińskiego i 

n koszalińskiego na zachód od miej-
,, scowości Recz Pomorski. 
P Ze śladów wynika, iż zawędrowa­
c ły tom cztery wilki, idoce ze wschod-

nich cześci Polski. hst to pierwszy ,od 
a wielu lot ślad w'lków w tych rejonach. 
Z< 

Zobiero•jqc głos no zokończenie o­
brad konoresu prezes l10WQ wybronego 
NK ZSL Stanisław Gucwa powiedział 
m. in., i.l: kongres udowodni! w sposób 
nie budzący wątpliwośd, i:e stronni<:­
t.Yo zdecydowanie opowiada sifl 10 

konsekwentnie reofoowoną odnową w 
życiu społeanym, politycznym i qospQ· 
do·rczym. Dla każdego, kto kieruje I fi 
nadrzędnym interesem Polski i socjo• 
lizmu, kto rozumie pojęei,e polskie-] ra­
cji stanu, nie mo memy o odwrocie od 
k·onse-kwentnie reo1li:zowonej odnowy. 

Ustawicznym zadaniem stronnictwo 
mus,i być wytężono wo,llco I p,raco no 
rzecz Polski. 

No nos z zbiorowy wys ilek, na ~ 
owoce - ośw'od<:?yl mÓWC<J - ocze4cuje 
nosza O}<:zymo, chłopi polscy I cały 
naród, 

PAP 

Sądząc z raportów prasy amery­
kańskiej, nie jest to jedyny kłopot 
Reagana w rozmowach na temat 
kompletowania nowej administracji. 
Szereg bowiem jego kandydatów po 
siada rozległe interesy finansowe i 
nie kwapi się z poddaniem się pro­
cedurze przesłuchań przez Kongres. 

Powtarzające się stale nazwiska 
ewentualnych członków przyszłego 
rządu - w,,ltera Vristona, Georga 
Shultza, Williama Smitha, Williama 
Caseya i Caspara Veinberga - po­
twierdzają, że Reagan pragnie ba­
zować na ludziach powiązanych z 
wielkim biznesem, reprezentujących 
:r; małymi wyjątkami konserwatyw­
ny, mena:!:erski establishment repu­
blikański zachodniego wybrzeża. 

•• 
I 

- Musimy l)f.zede wuys1kim ,two l)fi:ypodkl rotqc;ego bfd(u kwołlfiko­
rzyć Instytucjonalne gworoncje ochro cf noukowych I wyslę,powofby z wiq 
ny środowiska noul<owego palskich i:qcymi oplnlmnl I vmioskoml do iCl­
uczonych przed zgubriymi naciskami. st)'tvc:, naukowych I administracyj­
W dalszej kolejności owe Instytucjo- nych. Prowo do oslcorżania powinna 
nolne gwaroocje musimy konsekwent mieć Jakakolwiek osobo, której zdo­
n'e wykorzystać przeciw pł'ółlom prze ni-em popełniono ciężkie wykroczenie. 
nikania do środowisko osób n-i1twłoś- Umai:liwi to zbadanie każdej ludzkiej 
ciwych. Jeżefi się z tym u.poramy, to krzywdy, w tym i . spraw, która były 
inne problemy, np. organizacyjne, do dotąd sl(utecznle tuszowane. Od wie­
dzq się rozwiązać o wiele łatwiej. lu tygodni krqżą po Polsce, w setkach 

- Jakie gwarancje ma pan na egzemplarzy, tzw. listy otworle i inne 
myśli? pismo skierowone do władz państwo 

- Ważnym elementem gwaranc~ wych, lnstylucii społecznych i nauko 
odnowy może stał się nowo ustawo wych, zowierojqce różne zarzuty wo­
o Polskiej Akademii NCM<.. Oczywi-ś- bee osób wymienionych z nazwiska, 
cie, jeżeli zdołamy wywalczyć uzno- zajmowonego slonowiska i sprowowa 
nie zasady niezależności PAN od od nej funkcji, osób, od których wymaga 
ministrocji poństwowej oraz całkowi- się wysokich kwalifikacji moralnych, 
tą samorządność I obierolność orgo- elycmych i zawodowych. Zarzuty le 
nów akademii. Liczę tak.te na nlezo- obejmują między innymi tolerowanie 
leżne związki zowodowe „Solidor-. i popieranie przestępstw kryminal­
ność" jako narzędzie ochrony uczo- nych, prześlodowonia I skazywanie 
nych I forum, którym nie będq mogl! tych, którzy przeciwstawiali się nod­
powodować zwolennicy starych po- użyciom, nieujawnianie fałszerstw, 
rządków. Ponieważ jednol< ooi nowa przewlekanie postępowań sądowych, 
ustawo, oni nowe związki zawodowe niedopuszczanie dowodów prze­
nie wyręczą nos w procesie samo- stępslw, ochranianie plagiatorów itp. 
oczyszczania środowiska uczonych od Osoby obciążone tymi zarzutom; figu­
sz1<odliwego balastu co obecnie rują w „Informatorze Nauki Polskiej", 
uważam za najważniejsze - postu- gd,zie obok nich zna,jdujq się nazwi­
luję powołanie czegoś, co no niedow ska członków polskiej społeczności 
nym Zgromodzeniu Og61C1ym Polskiej nookowej, społeczności, której nie mo 
Akademii Nauk nozwo!em „Sądem że być obojętne, w lokim występuje 
Dyscyplinarnym Uczonych". lmtytuc~ towarzystwie. 
lej nale.l:oloby powierzyć przeprowo- - Od pańskiego wystąpienia na 
dzenie weryfikocjl (pod względem Zgromadzeniu Ogólnym PAN upłynę­
etycznym i zawodowym) tej części Io spo~ ci:asu. Jaki los spotkał 
kadr naukowych, która dopuszczała wspomniony wniosek? 
się nadużyć lub która nie posiodo - Pomimo mojego wniosku i po-
niezbędnych kwalifikocF, mimo lego, że fokty wymienione w 

- Czy sąd toki nie noruszałb,y krq.tących • _Po Pols~e pism.ach . sla(y 
kom!)etencil organów wymiaru spro- się to1emn1cą publiczną, nic m1 nie 
wiedliwości? Wll'.ldomo o jalc:iejś reakcji wloclz lub 

_ Sąd Dyscyplinarny Uczonych nie osób, kt~rym zarzuty te postawiono. 
orzekotby kar, o jedynie bodol przy - Dziękuję za roi:mowę. 
padki ciężkich nadużyć popełnionych Rozmawia!: MIECZYSŁAW KOMUDA 
przez procowników nouki, Bodołby np. Interpress 

• 

Georgii - szukają gorączkowo pra­
cy, która dałaby im równorzędne 
lub choćby zbli:!:one .zarobki. Dla 
ludzi, którzy nie, potrafili sobie wy 
robić tzw. stosunków w Waszyngto­
nie, jest to ,prawa niełatwa. 

Na tym tle dodatkowej wymowy 
nabiera swoisty bestseller republi­
kanów, którym stało się liczące 160 
stron wydawnictwo pod oficjalnym 
tytułem „Rządowe posady o cha­
rakterze politycznym i wspierają­
cym", nazywane tu w targonie po­
litycznym „plum booc"; wymienia 
się w nim ;:,onad 4 tysiące stano­
wisk w 121 federalnych agencjach, 
które są oficjalnie do objęcia. W 
praktyce oczywiście nastąpi wymia­
na także na wielu inn:,ch stanowi-
skach. , 

O stanowiska ogłoszone w „plum 
booc" jut rozpoczęła się po cichu 
zacięta walka. Największe wpływy 
przy ich rozdziale posiada dr.iałacz 
republikański z Brooklynu, George 
Clark, orai; wspomniany jut Wil­
liam Casey, który byt menaterem 
kampanii wyborczej Reagana, a o­
becnie wspominany jest w pruie 
jako potencjalny kandydat na dy­
rektora CIA. 

Watnym problemem jest dla Rea­
gana takie włączeni• do swej ad­
ministracji pr:r:ynajmnlej jednej ko­
biety oraz dwóch do tr:r:ech człon­
ków grup etnicznych i przedstawi­
ciela czarnych Amerykanów. Regu­
ły gry muszą tu być zachowane ... 

EWA BONIECKA 

lnterprl.'!S 

Proces K. Tyrańskiego 
W toczącym się przed Sąde-m Woje­

wódzkim w Warszawie pra<:esie byłego 
dyrektora naczelnego „Minexu" - Ka­
zmiien:o Tyrońs.kiego, wczoraj przedsto 
wili 1woje opinie o głównym oskorio­
nym biegli psyohiotny i psycholog. 
Według on,e,c:zenio psychiotrów u K. 

Tyrańskiego n:e stwierdzono objawów 
choroby psychicznej. Od 1958 r. wsku­
tek u.ozu głowy u oskarżonego podej­
rzewa-no padoakę, jed<1okżct o,oo,lizo 
całej dokumento,c;~ lekarskiej oro,z o­
beonie przeprnwodzone bodo.nio nie 
doją podstawy do przyjęcia te-j hipo­
tezy 20 wio~ygod,ną. 

(Dokońcrenie H str. 1) 

m•nlem produkcji, ale ni• decydują­
cym, Po drugie rządowy projekt za­
kłada skracanie tygodnia pracy, a nie 
czasu procy. W :osadzie przecież 
nie zmieni się czas pracy tych, kt6-
rzy procują w wymiarze 46 godzin 
(spadek jest minimalny i jak oblicza­
ją niektórzy wynosi 9 godzin w skali 
roku, choć inni twierdzą, że 40). Spa­
dek czasu pracy zatrudnionych w sy­
stemie trzyzmianowym i czerobrygado 
wym wynosi 5-6 proc. w skali roku. 
Jeśli chodzi natomiast o pracowników 
zatrudnionych dotychczas w wymiarze 
42 godzin, Ich czas pracy ulega no­
wat wydłużeniu (średnio o 56 godzin). 
Stąd także laka krytyko projektu rzq­
dowego. 

- Zał6imy, h pny]ęty zostanie 
wariant 5 razy I, czyli 40-godi:lnny 
lydtleń pracy, Jak odrobić skrócony 
czaił Co mówią na ten temat ia!ogl, 
bo dyskusja tam teraz trwa, a pan, 
lak wiem, bacmle Ją obHrwuje. 

- Dyskusjo dotyczy właśnie nie 
tyla czasu pracy, co dyspozycyjnołcl 
p.-acQwnlka. To, te wydajność jest w 
tej chwlH nltno od możliwej, jest nie 
tylko rezultatem rozdyskutowania, jak 
ci ręsto się mówi, ole po prostu lu-

W konkluzji biegli stw:erd2ili, że 
brok jest p,odstow do przyjęcia, aby w 
odtnies.ie-i,iu do zarzuconych czynów K. 
Tyrański miał zniesioną lub w znacz­
nym stopniu ograniczoną zdolnoić roz­
pollnowo,n:a ich ;moczenia i zdolność 
kierowon,io swym postępowan~m. 

Sądowi przedstawi! leż swoio opinię 
psycholog. WY11ika z niej, ie u K. Ty­
rańskiego nie stwierdzono objow6w pa 
tolog:cz:nego obniżenia spro-wn,ości in­
telel<tuolnej i pozostaje ono w normie, 

dzie nie majq co robić. W takiej sytu­
acji uporczywe twierdzenie, że krócej 
znaczy mniej, jest niczym innym jak 
próbą manipulacji. 

- Dyspozycyjność ma bardzo wiele 
aapektów. 

- ·Oczywiście, tkwi głęboko w sy­
stemie organizacyjnym zakładu pra­
cy. Badania wykazują, że w niekló· 
rych przedsiębiorstwach troci się 30-
40 proc. czasu z dnia roboczego no 
niepionowe przerwy oraz czynności 
przygotowujące rozpoczęcie i zakoń­
czenie zmiany. W „Radoskórze" mó­
wiono mi: nie musimy wcale proco­
wać 8,5 godziny dziennie, jeśli za­
miast o godzinie 6.20 będziemy na 
stanowiskach prncy pięć minut przed 
szóstą I skończymy pracę punktualnie 
o godzinie 14.00, o nie jak teraz dwa­
dzieścia minut wcześniej. Decyduje o 
tym przede wszystkim wewnętrzna or 
ganizoc]a, ole nie tylko. To także 
kwestia dojazdów do pracy, a pocią­
gi I autobusy, jak wiadomo, spó­
żnia]ą się nagminnie. To tylko jeden 
z przykładów na poparcie oczywistej 
tezy, te czas pracy nie może być 
wypreparowany z całokształtu wa­
runków ekonomicznych, technicznych, 
spoleci:nych, czego projekt rządowy 
zdaje się nia dostrzegać. 

Dz:sio•j spodz:eW01ne jest zamknięcie 
przewodu sądowego l udziel!M'lie głosu 
stronom. Jako pierwszy Qle-s 1ob1erze 
oskorż~iel pu~icsny. 

Brak węgla sp0wodo"°ał wstrzymanie produkcji w Chełmskim Kombinacie 
Cemento)'(ym. Wg. aktuolnvch ocen przerwa w produkcji cementowni może 
potrwać do końca stycznia· pri:vszlego roku. 

N/z.: Tu nie Kizie jut produkcja, CAF - M. Szyperko - Telefoto . 

- W umowie społecznej I Jastuę• 
bla jednoznacznie sprecyzowano ter· 
mln wprowadzenia pięciodniowego 

tygodnia pracy od 1 stycznia 1911 
roku. Górnictwo jeat di:iś najbardi:lel 
newralgicznym ogniwem d•cydujq• 
cym o stanie gospodarki. Jaki• łom 
proponuje si• rozwiązania? 

- Bylem w pięciu kopolnioch no 
Sląsku, gdzie rozmowiałem z dy­
rekcjami, przed$tawicielomi NSZZ 
.,Solidarność", z górnikami. Mówiono: 
jeśli wydobycie węgla i:mniejszy się, 
to na pewno nie w takim stopniu, jOk 
wynikałoby Io z mechanicznego prze­
liczenia skróconego czasu pracy. Jui 
się zmniejszyło, bo realnie spojrzano 
no możliwości produkcji i no sta­
tystykę, która rosła dotąd ku pokrz•­
pieniu serc, ole na papierze. Pięcio­
dniowy tydzień procy w opinii górni­
ków nie oznacza wcale dwudniowej 
ciszy w kopalniach. Przeciwnie uznaje 
się, ie od 5--15 proc. :ialogi będzie 
procować w soboty i niedziele (oczy­
wiście I zagwarantowaniem innych 
wolnych dni w tygodniu) w celu pru 
prowadzenia proc remontowych i kon 
serwocyjnych. W górnictwie manyny 
pracowały przecież od awarii do awa 
ril I w biegu podmieniali tię przy 
nich ludzie. 

- Reforma uasu pracy naklad41 
się na reformę gospodarki. Czy nie 
za dużo dwu ai takich grzybów w 
barszcz? 

- Przeciwnie. Skracanie czom pra• 
cy idące w porze z reformą gospo­
darczą poprawia wyniki produkcyjna. 
Sprawdzono to już w innych krajach 
np. w ZSRR. Nasza reformo ma 
umniejszyć odgórne wskaźniki, limity 

I itd. itp. W Radomskiej Fabryce Teia­
lonów mówiono: pracując w wymiarze 
40 godzin w tygodniu możemy pod· 
wyższyć produkcję o 3 proc., jeśli 
nie będą nos gnębić limity i jeśli ko­
operanci będq solidni 

- Mówimy o powlązonlach r•· 
formy czasu pracy z kosztami tpe· 
łocznymi. Jok zamierza si• 1karelowot 
le dwa elementy? 

- Wiośnie. Wstrząsnęła mnq in­
formacja zredagowana wielkim dru­
kiem, wywieszona na tablicy w je­
dnym z zakładów pracy: w zwiqzku 
z przedłużeniem dnia pracy do B,5 qo 
dziny żłobek będzie czynny od godzi­
ny 5.00 rano. Czy te koszty dostalecz• 
nie sobie uświadamiamy? Mam wqlpli 
waści. 

- Czy nosze doświadcz.nie I wpro 
wodzeniem wolnych sobót prayda)q 
się w gorączkowych przygolowonlacll 
do reformy tygodnia pracy? 

- Jest takie miasto i taki zoklod 
pracy, w którym, no zasadzie ekspe· 
rymenlu, ad 1967 obowiązuje slcrGCO• 
ny tydzień procy. Tym zakładem jesl 
Radomsko Fabryko Farb i Lakierów. 
Już bardzo dawno sfOfmułowano tom 
następujące wnioski: perspektywo 
dwóch dni wolnych w tygQdniu jesl 
jednym z największych bodk6w wy· 
zwalania rezerw w zatrudnieniu i wy-
dajności procy. 

Rozmawiała: f.W A OSTROWSKA 
lnt•rpre,s 
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IEZWVKl V to pomnik, 
jedyny w swoim ro­
dzaju. Gdy patrzy się 
no jego strzelistą, ula­
tującą w niebo sylwetę, 
mimo woli pod pióro 
cisną się słowa pełne 
potasu. Nie trzeba nom 
Jednak słów odświęt­

nych. Ten pomnik nie 
Jest po to by krzepić 
nim serca od wielkiej 
okazji, jest po prostu 
częścią naszej świado­
mości. Dla jednych to 

zadośćuczynienie, dla innych 
niepokój sumienia, dla nos wszy­
stkich - memento by już nigdy 
nie splamić się piętnem kaino­
wym. To pomnik pamięci. 

Trzeba pamiętać oby zrozumieć 
wszy1tko do końca. Zrozumieć to 
znaczy sięgnąć do samych źr6del, 
tom gdzie w zalążku rodzi się spo­
łeczny rozdźwięk, gdzie drogi tych 
co rządzą I rządzonych, początko­
wo nieznacznie, ole nieuchronnie 
zaczynają się rozchodzić, a:t: wresz­
cie nie sposób juź usłyszeć wza­
jemnie swoich głosów. A Jeśli już 
gdzieś słowo Jest bezradne Jako 
środek porozumiewania się, tam 
pozostaje tylko argument siły. Ten 
pomnik to memento aby nie ro­
zejść się na odległość, którą po­
konać maże Już tylko salwa kara­
binu, jak tragiczna pointo do błę­

dów nie zauważonych w porę. 
My gdańszczanie pamiętamy 

tamta dni I Ich tragiczną pointę 
po której nastąpiła cisza ... 

P OWIEOZMY sobie prawdę. 
Był to wybuch żywiołowy. 
Zaskoczył nas jak nagła 

erupcja wygasłego wulkanu. Zas­
koczy! I przerazi!. Gniewny żywioł, 
leśll nie przewodzi mu myśl, ma 
silę niszczącą. Nie wiadoma co 
zmiecie po drodze. Wystarczyło 
jednak kilka dni aby len żywioło-
wy wybuch gniewu nabrał cech · 
świadomego działania, dążenia do 
naprawy tego, co było zie. 

Jak uczy historio, jest to natu­
ralna kolej rzeczy. Pisano o tym 
w uczonych księgach, które miały 
być dla nas drogowskazem. Uczo­
no, jak rodzi się świadomość klasy 
robotniczej. Ci, ktćrzy szczególnie 
powinni byli o tym pamiętać, zbyt 
łatwa uwierzyli w magię swojej 
wszechwiedzy. Słowo prawdy zbvt 
często p-,wtorzone, slrocily swoie 
znaczenie i moc. Bvły jak ~usty 
dzwon, albo roczej jak bełkotliwe 
dzwonki uwiozane u szyi siada 
owiec. Służyły. temu tylko by borco 
leriej słyszał, ldóro -,, nich odla­
czvla się od slc,do. Któż móqł orze 
widzieć, że te dzwonki kiedvś ude­
rza no alarm, na trwogę? Tymcza­
sem ludzie, to nie bezrozumne s!o­

ck,, o rmiew ludu pozorr:ie ś!eoy 
i niszczvc-ielski. ma swoje racje. 
Trzeba wiec naioierw poznać te 
racie, zanim użyje się argumentu 
ostoteczneqo. 

N IE ma większego dr,,mołu 
niż ten, gdy brat strz.ela do 
brata, choć obaj móv,ią tym 

samym językiem, choć język jest 
im dony po to. oby się mogli po­
rozumiewać. Gdy pod!y strzały 
wstrzymaliśmy oddech w piersiach; 
sioło sie coś, co jd odstać się 
nie mogło, coś czeao z pomięci 
wvmozać się nie da. Smierć ho­
wiem to sorawa osłoteczno. Wo­
bec niej milkno wszell:ie rocje, nie 
zależnie oo której stronie borvl<o­
dv kula dosięC)ło swoja olir'rę. Gdy 
mi1kno solwv, przvchodzi cza~ opa­
miętania, czns rczp,:,czy, rarchunku 
sumienia I pv!oń. W imie czeoo' 
Czv musiało się tok słoć? Dlacze­
go? 

J "ŚLI no te pytania nie ma 
wyczerpuioccj odpowiedzi, 
tvm bnrdzi~i stoją sie one 

nołorczywe. Sierpień był odpowie­
dzią, ale jeszcze połowiczną. Kla­
sa robotnicza bogatsza o tamto 
dośwlarkzenie, świr,domo bvlo już 
swej siły i łeao r6wr,ież, że nie 
może to być siło ślepo. 

I druga strona uczyniło krok na­
przód bogatsza o zrozumienie, że 

K 

ludzie którzy mówią jednym języ­
kiem powinni zrobić użytek z tej 
umiejętności, że muszą poznać 
swoje racje, nawet jeśli nie mówią 
tego samego. Były to kroki jeszcze 
niepewne, pełne wzajemnej nie­
ufności, ole stanowią dowód, źe 
grudniowa lekcjo nie poszło no 
marne I w tym nasza szanso, choć 
jeszcze wiele pozostała do prze­
myślenia I to po obu stronach. Do­
póki bowiem nie nauczymy się ro­
zumieć wzajemnie, wciąż stroszyć 
nos będzie odlegle echo grudnio­
wych strzałów. A przecie~ mamy 
wspólną rację. Tą racją jest Pol­
sko. Chcemy aby było Ono noszą 
Matką, lednokowo sprawiedliwą 
dla wszystkich, zgodnie z Ideą so­
cjalizmu. 

S PĘKANA ziemio u podnóża 
monumentu to symbol ży­
wiołu, który rozrywając ziem 

ską , skorupę doje znać o swoim 
gniewie. Pomnik, u dołu jeszcze 
nlekszto!lny, w miarę jak pnie siq 
w górę nabiera strzelistości, tak 
wiośnie jak ludzka • świadomość, 
kłóra w miarę wzrostu coraz jaś­
niej określa samą siebie. Trzy 
krzyże to trodycylny symbol mę­
czeństwa o Jednocześnie przypom­
nienie trzech kolejnych zrywów, 
które no przemian, budziły nowe 
nadzieje po to by znów ie zawieść. 
Kotwice no krzyżach, nie g/c,dkle 
lecz chropawe, jakby wymęczone, 
świadczą o tym, że nadzieja choć 
lak zawodna, mimo wszystko Jesz­
cze nie wygasło I że teraz nie 
jest ono Już matką naiwnych, nie 
matką tych którzy połrofio modrzP., 
w poczuciu odoowl9-:!ziolnośd 
strzec Jej trwałości. Symholem 
gwarancji jP.~t znicz - wleczniP. 
plonocy krqg solidarności ludzi 
dobrej woli. .. 

ADE wszystka jednak jest 
to pomnik odzyskanej god-
1oścl przypomir,ojącv o 

tym, ie człowlek Io ls!oto czujaca, 
myśloco, świadoma niepowtorzc,1-
ności sweoo is'nlenia I chce aby 
tok właśnie ja tro!ctowono. 
Gdański monument zmu,zo cło 

nlebokieoo zomvśl'lnin n..,d no~zo 
orzeszłościo i przvszłośr.in. P•rnk­
lem wvikla je~! t,1 dzień dzi~lei­
$ZV. Jakże lnnv od feflo sorzed .ln1 

dzleslec:-iu, s!l<7.Prl roku I sor79rł 
c-~!ere„h mlesier-v. F'o teonror.znvm 
s•erpniu zokc>riczonvm zawarr.iem 
11mow" sr,rte~znej. oo t,ur .!iw„cl> 
tloświnrfr-,.n„Jr,ct, nn$łe~nv~h !vc,o.-ł 

ni 7.!"alt>;.lif.m„ slP "" ~o"z" wlr,­
cfn---e; tł"' l".,.6 ,..Z'''"'~fp,...., tw~,.7~r,in 
""r"'__., .. "···~i t~rfnn~r--i, rf.., nnwsławo­
n1n. ,;,11!.,.n•1 r:tn"i WS'1ć-lr,nłv c-el;'>w-,-a 
wszvs11<ich Polol<<'>w. Wi:-!T'v, ' 7'l 
jeśli clroaa łn mnmv dr,k.,.(lś dniV, 
jeśli m,:,mv z niej Jui: nie zl)or.zvi:, 
Io nie przyjdzie nom omiioć wielu 
trudności, wybierać szlaki łatwe 

WHOO'ine. 

, ~•~torii zamierzclilej I hli'•· 
szei nam, Pclncv r,rze~vwo 11 
Nielą momt'n!ów +rudnvch. 

troqicznych, dromol•!cznych. Stod 
w naszym hymnie słowo „jeszcze 
nie zginęło". Dziś czas wzywa nas 
do wycic,gnięclo wniosków z prze­
szłości, do wykorzystania całej na­
rodowej mądrości dla stworzenia 
takiego kształtu Polski socjalistycz­
nej, który odpowiadałby godności 

ludzkiej I narodowej. 

Żyjemy dziś z goryczą w ser­
cach. Czas nie przyniesie zapom­
nienia, lecz może zabliźnić l ule­
czyć rany. W grudniu 1980 roku 
mówimy o zgodzie narodowej, ja­
ko ogólnospołecznej potrzebie, ja­
ko warunku rozwoju Polski po myś 
li wszystkich jej obywateli. Być 

może - a takie jest pragnienie 
Poloków - odsłaniane dziś pom­
niki upamiętniające ofiary Grudnia, 
następne pokolenia nazwą pom­
nikami Zgody_ Narodowej. Jest 
dziś szanso, żeby tok ~lę, stolo. 

-

I. 
I 
I 

I 
I 

... Kto cła więcej? - zachryp­
nięty głos Edmunda Puzdrowskie 
go odbija się o ściany Wielkie­
go Młyno. - Pani w brązowym 
sweterku przebija o setkę pana 
z lewej strony trybuny. 4900 po 
raz drugi, po raz trzeci? Nie! 
Trry osoby naraz krzyczą 5500. Po 
raz pierwszy, po raz drugi, po 
raz trzeci ... Stuk młotka finalizu­
je transakcję. Ktoś szepcze z bo­
ku: Tanio, w „Desie" jego 
płótna chodzą za 15-20 kawał: 
ków ... 

ganizatorzy. - I nawet nie pienią­
dze są ważne, tylko snobów jakby 
trochę mnil:' j. 

Pierwsze oleje nie mają powo­
dzenia. 1-,;awet' niskie ceny wywo­
ławcze ni<' zachęcają onieśmielonej 
widowni. Przedłui'.ające się momen 
ty ciszy wypełniają muzyką czterej 
na na czai no ubrani panowie z 
kwartetu instrumentów dqtych z 
Państwowe:) Opery i Filharmonii 
Bałtyck'ej. W końcu jeden z panów 
nie wytrzymuje i za 120G złotych 
staje się \vłaścicielem płótna z kwia 
tarni - bez walki. aż żal... 
Drętwo... Nie idą nawet rysunki 

Jujki. Schr,dzi się jednak coraz wię~ 
cej ludzi. Jedni nieśmiało przystają 
koł-o schodów, inni chyłkiem wśliz­
gują się na widownię, jakby się 
czegoś wstydzili. Czas prawdziwych 
em0cj: je~zcze nie nadszedł. 

niedzielny pora­
nek lał deszcz, 
wiał silny wiatr i 
niewielka grupl;5.a, 
która około godz. 
10 pojawiła się v. 
Wielkim Młynie 
na aukcji dziel 
sztuki na rzecz 
„Solidarności" i 
budowy pomni­
ków w Gdańsku i 
w Gdyni nie stwa 
rzała nadziei na 
spec alne emocje 

- To n:e Warszawa - mruczeli 
ieden do drugiegc; zdegustowani or-

Zbliża się godzina dwunasta Z 
minut:v na minutę sala zapełnia sie 
Przychodl:l rodziny. nierzadko z 
dziećmi, p::inie obładowane zakup<l­
mi.. .. 

- A 11kr;a? Cz~, to za darmo? -
pyta pani w średnim wieku. 

_: WejŚ"ic tak, a dalej to jak dla 
kot!o - ojnowiada młody człowiek. 

Na wpr0~t drzwi wiszą ngromne 
fotografie z sierpnia. Przv zaim­
prowizowurvm l'toisku grupa młn­
d;1·ch lu<l71 sprzedaje plakat:;-. za ~ 
projektowane przez małżeństwo Ja-

WIE€łOR WYBRZEłĄ Str; I 

Wiaro, nadziejo życie; trzy krzyże - trzy daty przypominojqce zakręty d;dejowe." 

• • • m 
biurze Społeczne­
go Komitetu Bu-
dowy Pomników 
Ofiar Grudnia 
jest kilkadziesiąt 
karteluszków, przy 
~zpilonych do ścia­
ny; najważniejsze 
adresy, numery te 
le!onów do tych 
wszystkich, bez 
których wykona­
nie pomników by­
łoby niemożliwe. 
Tu wszystko ma 

swoje znaczenie i niezwykły wy­
miar: trzeba się spieszyć nie tylko. 
by zdążyć na czas i dotrzymać na­
rzuconych sobie, niezwykle napię-

r 
tych terminów ... Wygląda tak, jak­
by chciano nagle nadgonić utracone 
lata i każdy, kto to czuje dokłada 
własną cegiełkę do owych symboli: 
pomników pamięci ·· 1 przestrogi; 
pomników nadziei. 

Doczekały się one jµż wielu opi­
sów. Ich wymowa jest przecież jed­
noznaczna. Więc może się stanie tak, 
jak życzy sobie każdy, by stały się 
one pomnikami zgody narodowej? 
Na razie budzą dziesiątki refleksji , 
wzruszeń i emocji. 

• • • 
... Wzdłuż lin, otaczających, strzela 

j:1ce wysoko w niebo - krzyże, 

Przywraca w pamięci 6w pie- chunek l łal 111• przynio9' lpOlm­
kielny huk i krzyki, warkot he- ju. 
likoptera, tumany gazu, wyrwany s 
ulicy bruk. Przewodniczący komite­
tu - wtedy, idąc do pracy - miał 
mniej szczęścia. Opowiadano mi w 
stoczni, że na pomoście dosięgło go 
pięć pocisków. Ze żyje - to spra­
wa czystego przypadku. 

Mężczyzna, który wówczas rieł bal 
dzo blisko rozgrywających się wy. 
padków próbuje znale:tć syntezę d1-
tych uroczystości, jakie odbywa4 
się mają w Trójmieście. Mówi kr6C 
kimi zdaniami, ważąc ka:tde słowot dziesiątki ludzi. W niedzielne połud 

nie tłumy ściągnęły przed bramę 
stoczni. P rzyjrzyjmy się twarzom, Wątek tej historii aż się prosi, - Jest na pewno czyjąś wielkal 

by go z wszystkimi szczegółami opi zasługą, te te krzyże choć stoją na zanotujmy ich zachowanie i reakcje. 
W tej anonimowej zbiorowości są 

także ci którzy jak głębokie rany, 
niosą w sercach cierpienie i pamięć 
tamtych dni. 

Starszy mężczyzna w kapeluszu, 
na wysupłanej z kieszeni karteczce, 
przepisuje skrupulatnie tekst, umie­
szczony na ścianie z tyłu pomnika. 
Z odległości, Jaka go dzieli trudno 
objąć wzrokiem całą treść. Prosi 
jakiegoś chłopaka o pomoc, a ten 
powoli. słowo po słowie dyktuje : 
., ... Pan da silę swojemu ludowi..." 

Są reporterzy i amatorzy z apara 
tarni • fotograficznymi \\ garści. 

Uwieczniają obrazy z ostatniej fa­
zy przygotowań do dzisiejszych uro 
czystości. Oczy obiektywów kierują 

się w kierunku grupy, plantującej 

ziemię. Ziemia ma kolor amaranto­
wy. 

- Kiedy tu stanęłam, Izy popły­

nęły mi z oczu - mówi niewysoka· 
. , kob;eta do stojących - tak jak ona 

„Który skrz.ywdzileś człowieka prostego • $miechem nad kn:ywdą jego 
wybuchając • NIE BĄDŻ Bl:ZPIECZH Y poeta pamięta • Możesz go zabić 
narodzi się nowy • Spisane będq czy ny I rozmowy". 

Ten cytat z wierszo C. Milosza jest umieszczony na pomniku. 

niszewskich. Tańsze od obrazów. Idą 
więc jak świeże bułki... 

Atmosfera ożywia się. Spocony 
mężczyzna szarpie/nerwowo rękaw 
żony, którą biała czapeczka wyróż­
nia z tłumu licytujących.' Coraz sil­
niejszy rumieniec, coraz wyższe su­
my i... cMaz bardziej przerażon,i 
twarz męża. - Kochanie, nie marny 
tyle pienic<lzy - mówi męl_czyzna. 
- Ale marr:y czeki - pada natych­
miastowa :·eplika. Osta tccznie „Ab­
strakcja" Konstantego Gorbatow­
skiego osiąga cenę ti,5 tysiąca zło­
tych. 

- Właściwie nie żałuję - stwier­
dza nowy właściciel. Mieszkanie ma 
my już od 10 lat. Dorobiliśmy się 
dwojga dzieci. Przyszedł chyba czas 
na obrazy... To jest nasz pierwszy. 

Nie mija godzina i malżeństw,1 
kupuje jeszcze jeden obraz. Tym 
razem już wystarczy. W:vchodza ob­
ładowani płótnami... żehy nie byh 
pokusy. 

Knlejna przerwa. Gra kwartet. ~a 
dworze nadal deszcz. 

Licytacja trwa. Od rzasu do cza­
~u do akcji ,vkracza jedna z 1;dań­
skich dzie:mikarek: ceny gwałtow­
nie rosną.- temperatura na widowr,i 
podnosi się 

Dziennikarka staje się właściciel­
ką nprawn°go w srebro bursztyin 
i niewielkif; akwareli. - Zagapi­
łam się, k;cdy lic~to·.vali Lama, po--

szedł tak tanio ... - wzdycha z ża­
lem: 

Tempo aukcji, jak się okazuje, za­
leży nie tylko od wartości licyto­
wanych dzieł i zawartości kieszeni 
kupujących. Najważniejszym okalU 
je się byc człowiek z młotkiem w 
ręku. Jego inwencja, poczucie hu­
moru, znajomość ~ztuki i umiejęt­
ność nawi.ązania kontaktu z nabyw­
cami nieraz dyktowała ostateczną 
cenę. Wśród wielu sławuych ludzi. 
którzy zdceydowali się wziąć udzi:Jł 
w aukcji na rzecz „Solidarności" 
najjaśniEP zabłysnął talent „licyta­
torski" ... l literata. Najwyższą cenę 
jednak ( 11 tysięcy złotych za olej 
Usarewicza „Agresja III'') wylicyto­
wał aktor. Największą znajomośe:ą 
rzeczy wykazał się plastyk: ,.Obra? 
olejny, prnszę państwa. można zm.v 
wać szmatką. Co nie podoba się? ... 
A te ozdoby na ścianę to czysta. 
żywa wełna. 300 złotych - tylko'. 
Sama wełn;;i warta :100 złotych". 

Licytacyjne regułv gry nie wszv­
stkim są dobrze znane. Nieraz do­
chodzi do mniej lub bardziej istot­
nych nieporozumień. Dopiero .ied­
nak ~pór przy płótnie .Jadwi~i Lc­
~ieckiej •.•:.vwołuje drnbn;:i lrnr LC 
l\Iożna .. cofn,ić młntPk''. czv nic? 
Prezenter płótna zasłonił jPdnego 7 

iic:vtu.iacych. Uderzenie młotka prz:v 
5 l 00 złotvrh i równoczesny protest 
tvch. którzy chcą dać wier1>j. Ostra 
dyskusję ;:::zerywa Jerzy Afanasjev• 
i wbrew regu!om gry decyduje o 
kontynuowaniu licytacji. Wartcść­
nbrazu i tak jt>~t wvi.~za. W końcu 
pechowiee sprzed kilku mi nut ku-

- przygodnych obserwatorek. Ko­
mentują dramatyczną scenę, która 
rozegrała się przed chwilą tuż obok: 

Rzucił się całować TĘ zie­
mię! 

. .. Widziałem go, jak wznosi! do gó 
ry złożone ręce, wołał o krzywdzie 
i nie~zczęściu i płakał. Ci co stali 
najbliżej, wzięli go pod ręce, ·posa­
dzili na ławce i uspokajali, a potem 
odprowadzili w kierunku stocznio­
wej bramy ... 

Wiara, nadzieja i i:ycie; trzy krzy­
że - trzy daty przypominające za­
kręty dziejowe na tak niedługiej 

przecież, bo zaledwie 36-letniej dro 
dze, gdy napięcia sięgały szczytów, 
a w walce o tę samą sprawę Polacy 
stawali się sobie przeciwnikami. 
Jakże nieprosty był ten szlak, wio­
dący ku dialogowi zrozumieniu 
między rządzącymi a rządzonymi; 

jakże dramatyczną ma on wymowę 
właśnie tu - w państwie ludowym. 

• • • 

W społecznym komitecJe budowy 
w Gdyni przysłuchuję się monologo 
wl człowieka, który dużo widział i 
prze:tył. 

puje „Pejzaż kosmiczny" za T ty­
sięcy złotych. • 

Dochodzi godzina czternasta. Or­
ganizatorzy oznajmiają: T Proszą 
państwa, mam)\ już ponad ·200 ty­
sięcy złotych na budowę pomników 
w Gdańsku i w Gdyni. 

Licytacja trwa. Pod młotek Idzi;, 
metaloplastyka oparta na moty­
wach rysunków Mai Berezowskie.i. 
Teraz do głosu dochodzą panow,c. 
Błysk w oku i... cena rośnie. 
Duże ;ainteresowanie wzbudza 

grupa trzech mężczyzn. wokół kto­
rych rośni~ stos obrazów. Polenta-

Oslatnie prace kosmetyczne wokół pomnika. 
Fot. M. Zarzecki 

sać i ~ choć bardzo dramatyczny w „rozdartej tragedią ziemi, nie zosta­
swej wymowie - wzbogacić o tra- ły wkopane w gruzy naszych idea­
giczną aurę tamtych dni... Nie chcę; łów ... Ile jednak trzeba było przejść, 
nie potrafię tego dziś zrobić. Mam by dojść do stoczniowej bramy, 
bowiem przed oczyma twarz jedne gdzie stoją te krzyże i odbywają się 
go z moich rozmówców, którego nabożeństwa? Czy tak właśnie mu­
sprowokowałem pytaniami by sięg- siało się stać? 
nął do wspomnif'ń. 

Przez cale to dziesięciolecie nie 
musiał wracać pamięcią do tamtych 
gdyńskich dni. Dziś mówi o sce­
nach, których był świadkiem, pracu 
je w Prezydium MRN. 

Jak żyli, jak girn:li? - to pytania 
ciągle czekające na odpowiedź. Od 
nich biegnie historia pełna niedo­
mówień i eufemizmów ... Pomniki w 
Gdańsku i Gdyni są bowiem nie tył 
ko Pamięcią i Przestrogą. To także 
sprawa sumienia, któremu żaden ra 

ci finansowi, badylarze. rodzimi mi­
lionerzy? Otóż nie. To tylko przeci­
stawiciele jednego z zakładów pra­
cy. Zostali wydelegowani z bojo­
wym zadaniem zakupienia czegoś. 
co by się• nadawało do przyoldob,c> 
nia ... ' sal konferencyjnych. Płótnfl 
muszą spełniać określone wymugr 
- powinny być duże, kolorowe i 
przede wszystkim nie abstrakcyjne 

Czas się ko11czy. Coraz więcej 
osób opuszcza salę z cennym nabyt­
ki('m. N:cktórzy dziwią się sob:c, 
przyszli tylko popatrzeć, wpadli 
przypadk:~m. W Gdańsku nie m~ 

Zadaję mu jedno pytanie: 

- Czy owe pomniki będą mogły 
stanowić symbol pojednania? 

- Pojednania - tak. Ale nie za­
pomnienia! 

)Mam Grzybo~ 
.,...____,...,....,.~~...,.,,-~ 

• jeszcze tradycji aukcji dzieł sztuki. 
Bywały wprawdzie giełdy, ale tylk0 
dla zakładów pracy. Po raz pierw­
szy przeciętny przechodzień z gdań­
skiej ulicy mógł zasmakować w e­
mocjach walki o ten jeden jedyny, 
wybrany, do którego oczy s:ę śmie­
ją... Decyzje zapadają szybciej n'ż 
w „Desie''. Są bardziej spontanicz­
ne. Jeśli nawet jest to snobizm, to 
na pewno jeden z wartośc:owszyclr. 
Ważny jest także cel aukcji. 

-- Nie ±a!ujq tych kilkunastu ty­
sięcy złotych. Zostaną one w końcu 
przeznaczcne na piękną sprawę -
motywuje iekarz, nabywca czterech 
płócien. 

Trzeba op1'Szczać WiC'lki !\Ilyn. Za 
dwie god 7!n~· roznocz, na ~ię tu 
spektakl „Sprawa Dantona''. Wycho­
dzaC'y z zaiem spoglądają na kil­
kadziesiąt nie wylicytowanych dzieł. 
Pocieszeniem jest przekazana na ko 
niec info:-naC]a. iż za tydzień w 
Sieni Gdańskiej aukcja zostanie 
\vznov,.1i,on;'.t. 

Z aukcji w Wiell;:im ;\Ilynie u­
zyskano i:: , -nad 416 tysięcy złotych 

na rzecz , Sol darności". Równi„ 
istotny }'st fakt. iż odbvł'l się tu 
prawdz:we <rxJtkarn~ ze sztuką. 

__,..___., - ,. ., 

Aukcja dziel sztuki w W,ieikim Młyn ie. I 
Dorota Jarocka 

Grażyna Zubrzycka 
' F--L M. Zarzecki ,.,# -- --~.,.,--..:--~~- --



Str. , WIECZOR WYIRZE!A 

na wolne soboty 
. 
I . 
I . 
I . Na weekend z „O(bisem" 

Tylko kilkanascie dni dzieli nas od 
I rozpoczęcia nowego roku. w, sty­
• czniu ma być już pięć wolnych so­
! bót. W tocząeej się od dłuższego cza'-
1 ~u dyskusji nad organizacją życia w 
i tych dniach nie sposób pominąć 
• spraw związanych z wypoczyn1dem. 
! Pełniejszy relaks to przecież ~lówny 
I cel, któremu ma służyć dodatkowy 
• czas wolny. 

ekend do ·zakładowych ośrodków 
wczasowych znajdujących się na Po­
jezierzu Ka~zubskim, ziemi kociew­
skiej lub 11ad morzem. Baza ta, czę­
sto o bardzo wy:,okim standardzie 
nie je~t wykorzy~tywana. Korzyść: 
jest wiec podwójna. 

Gdańsk - jeden z domów Głównego Miosla. Fot. M. Zari:ecki 

Z pewnością wielu z nas nie będzie 
odpowiadało spędzanie każdej soboty 
w domu przed telewizorem lub u zna 
jomych. A wi~c ... 

- Chcemy przygotować coś atrak­
cyjnego na każdą sobotę - mówi dy­
rektor gdań$kiego oddziału PBP „Or­
bis" Wojciich Lauer. - Pierwszą na-

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-•-•• szą propozycją są wyjazdy na '1.~e-

• • • • 1e W~I acze uz 

Ostatnia informacja, która ukazała się w naszej gazecie na temat zbiór­
ki suchego chleba, wywołała reakcję Czytelników. Zgłoszonych zostało 
kilka no"',yeh propozycji odzy1;kiwania i gromadzenia suchego pieczywa 
oraz innych re~ztek. ii; na~zych stołów. Jeden 1: na8zych Czytelników :r:a­
pToponował,, aby na każdym piętrze w dui:ych domach mieszkalnych 
irnajdowały ~ię pojemniki na zlewki, podobne do h·ch, które iłu.tą, na 
gtomadzenie suchego chleba. 
Pomysł taki zdałby egzamin iy!ko wtedy, kiedy eo najn,niej raw d&.ien­

l:lie. a latem - dwa razy, apeejalne. •kipa zbierałaby 1lewki i myła po­
jemnik!.. C;ey mot.na jednak to sobie wyob'.!'azić w warunkach, ~dy eEll3em 
t,godn!ami łtzeba Interweh!ować w !pI'l'lwie W)""-'07-U 4mieci? · 

nio przewiduje transport resztek ze sto­
łu do szkoły, o następnego dnia rano 
odbiór przez zointeresowanych. Trzecia 
wersja to zgromadzenie odpadków w 
szkole, a następnego dnia rano odwie­
zienie ich przez dyżurujqcych harce-rzy 
do osób za interesowanych. 

dząca gospodarstwo hodowlane. Posia­
do własny transport i synów do pomo­
cy. 

W najbllisz:ym czasie zbieracze o­
trzymają specjalne licencje, kłóre b~ą 
swofego rodraju glejtem, upowai:nia• 
jąeym do zapukania cło naszych drzwi 
I oćbioł• reu.tet I nouych słołów. 

Co prawda do niejednego ! miHI· 
koń od downa jut toglqda człowiek 
2 teczką po przy,lowiowy chleb ąla 
konia. Takich zbieracry na drobną skalę 
jest wielu. W PfOpagowonej przez 
Urząd Wojewódzki akcji chodri jednok 
o załatwienie problemu w skali co naj­
mniej dzielnicy. Jak obliczono bowiem 
na jednego sla!ystycznego mieszkańca 
miasto przypada w roku 55 kilogramów 
jadalnych odoadk:ów. Ktoś skalkulował, 
ie ilością taką w skoll. miasta można 
wyżywić 10 procent trzody. Gra toczy 
si, wi~ o duią 1tawk•· 

Wyjazd na weekend, zależnie - od 
uzgodnienia, nastąpi albo w piątek 

po południu albo w sobotę rano. Pro­
gram pobytu chci-my przygotować 
tak, by każdy znalazł w nim coś inte 
resującego. Główną pozycja będą za­
jęcia rekreacyjne, a także kuligi, za­
bawy przy ognisku, wieczorki tane­
czne. 

,Już w st~·czniu pierwsi chętni 
będą mogli skorzystać z tych atrak­
cji - i jest to propozycja, którą służ­
by socjalne zakładów prary po\\·imw 
~ię zaintere:-ować. Tym hardziej Ż1> 
dodatkowym udogodnieniem je:<t mo 
źliwo~ć ,vykupienia karnetów prze?. 
przedsiębiorst"\\'O, co poZ\\"ala na ela~ 
tyczne ustalenie terminu wyj.:izdu. 
Akwizycja na weekendowe wyjazdy 
prowadzona będzie również dla o~ób 
indy,.11;idualnych. 

Bogat~zy też aniżeli w ubiegłym ro 
ku będzie ,-.,ybór wycieczek I-dnio­
wych. Zimą na nuty, przejażdłki sa­
niami, a prze1, cały rok na zwiedza­
n:e m. in. Elbląga. Frombor:-:a i :\tal­
borka oraz do różn:;ch miejscowości 
nadmorskich· 

Dar krwi 
dla Włochów 
3 bm. 30 osób - członków kół Spo 

łecznego Komitetu Przeciwalkoholo­
wego i To'lvarzystwa Trzeźwości 

Transportowców przy Cementowni w 
Wejherowie oddało krew na 
rannych w niedawnym trzęsieniu zie 
mi na południu Włoch. Zostało w ten 

Wystawa w Gdyni 
-----Bll:IP..lll QIE · ,a ararr 

,,Zapis 
-Sierpień 80" 
Sierpniowe wydarzenia w Trójmie 

ście sprawiły, iż na Wybrze;i;u znala­
zło się wielu dziennikarzy z całego 
kraju- Wśród nich zwłaszcza reporte­
rzy mogli „na gor:_ico" utrwalać at­
mo~ferc; dni niepokoju, napięcia i 
wielkiej nadziei. 

W Domu Kuitury Kolcjmz;i przy 
ul. .bna z Kolna f,5 w Gdyni od rV:i­
siaj, tj. 16 bm. czrnna jest \V,Y~ L, •xa 
fotografirzna „Zapis - Sierpiei'l 30". 
Autorami kilkunastu fotogramów są: 
Bogusław Riegański, \\.itold Górkll, 
Stanisław ::uarko\\·ski, :\laria11 Ryn­
kifwirz i Jaeek Wcisło. Wystawa bę­
dz;e czynna do 22 grudnia. 

DJ 
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Od redakcji 
Czylelniczka M. s. 

Gdańsk: lnterwen,owa­
liśmy. Węg'el został do 
starczony 29 lis!opado 
br. - tak nas powiada 
mila dyrekcja Przedsię­
bior5twa Handlu Opa­
łem i Moteriałami Bu­
dowlanymi. 

(r) 
Halina T., Kartuzy: 

Nie ma żadnych pod­
,tow, oby podważyć o­
pinię kom:sji lekarskiej. 
Jest ona słuszna i po-
winno sie 
pogodz,ć: 

Pani z nią 

(rk) 

Janino K., Gdynia: 
Skarn sprawa wpłyhę!o 
do komisji odwołow-

. cze] ds. pracy należy 
poczekać na jej wynik. 
No razi• inlerwencio 
r~dakcjkjest zbyteczna. 

(ker) 

Zbi°qniew J., Gdań'.lk: 
W sprawie przymuso­
wego leczenia ojco .:... 
alkoholika powinien si~ 
Poo ZWfÓCić z poda­
niem cło komisji społe­
czno - lekarskiej ds. 
pnymusowego lecze­
ni.a ' afkoholików w 
Gdańsli::u - Wrzeszczu 
przy ul. Kllińslciei:io 3-4. 
Podanie, oprócz Pana, 
powinno podpisać 
dwóch doro.słych świad 
ków {mogą być· człon­

kowie rodziny). 'Komi­
sje po zb<Jdaniu spra­
wy wyda decyzję o 
przymusowym leczeniu 
otwortvm, bci,dż te:i: 
:rwr6ci 1(~ do sądu o 
wyrażenie zgody 1'10 

skierowanie ojca na le 
cienie zamknięte. 

{rk) 
Stanisław K., Janin: 

Niestety, nie mamy dla 
Pono dobrych wiadomo 
ści; wraz z rodziną bę­
dzie Pan mus:oł przezi 
mowoć w starym miesz 
koniu. Spółdzielnio w 
Pruszczu za pewnie, że 
nowe mieszkanie oirzy 
mo Pan w pierwszym 
półroczu 1981 r. 

(ker) 

K. S., Gdynia: Rocz­
ny żywot cuk;erka na­
dzianego masą poma­
rończowq nie powinien 
wzbudzać: zastrzeżeń. 

Jeśli podtrzymuje Fan• 
własne wątpliwości, ro­
dJ,my dostarczyć kwe­
stionowane cukierki do 
dz:alu kontroli żywno­

'.lCt w Wojewódzkiej 
Stacji Sonitarno-Epide­
m:ologicznej, Gdańsk, 
ul. Hoene-Wrońsk,ego 
1. 

.i.nonim w sprawie o­
punc1enl• domu: W 
sprawi• domku )edl'lo­
rodzinnego, p1>zo1to le­
'ilO po •śmierci motki, 
p<osimy skontaktować 

sie z nnszvm kon,ulton 
tern prawnym we wlor 
k:, godz. 15.30-16.30, 
soboty (oprócz usta­
wowo wolnych od pra­
cy) w godz. 12.30-
13.30 lub telefoniczn;e 
31-55~42 albo 31-50--41 
wewn. 291. Ust wyłu­
szcza bowiem szczegó 
łowe pytonie i · prośbę 

o szybką, lislownq od­
powiedź, nie zawiera 
jedno~ odresu ani per 
sonaP ów nadawcy. 

Stefania M,, Sopot: 
Nie przypuszczomy, 
aby dziolocze społecz­
ni umieścili śmietnik 
przy Pani oknach - H 
złośliwości. Wystarczy­
ło zwrócić 5ię w tej 
sprawie do Miejski-ego 
Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Sapo 
cie. Nasia interwencjo 
posktrtkowoło, jak r.os 
powiadomi! dyr aktor 
wspomnianego p<zed• 
s:ębiorslwo. 

(r) 
Janusz K., Sopot: Po 

rozwiązaniu umowy o 
pracę ze ikutkiem no­
tychm,astowym z winy 
pracownika, prawo do 
zasiłku rodzinnego uzy­
ska Pon po przepraco­
waniu 3 miesięcy w 
tym 1'arnym zakładzie 

procy. 
Wlady•ław T„ Gdy­

nia: Brok podstaw pra­
'M'lych do wliczenia o­
kfuu ,><>bieronia ru1ty 
inwolk:lzi<ie) de okTuu 
prncy, od którego M· 

leży wym-icrr urlopu. 

Jerry T., Gdynia: Po­
dejmowania decyzji w 
sprawie przyjęć prace>­
wników do procy nala• 
iy do kierownika zoklo 
du. Stanowi11ko właści­
wej komisji ma charak­
tM ~niodawczy. 

(p) 

Wjednym z nadesłonycti do redak­
cji listów proponowano do zbie­
rania odpadków „zatrudnić" dru­

tyny ZHP przy szkołach podstawowych, 
usytuowanych w pobliżu nowych osiedli 
mieszkaniowych. Nasza Czytelniczko 
wyobra:l:a sobie, że sporządzony zosta­
nie specjalny grafik z dyżurami posz­
czególnych zastępów harcerzy. Dzieci 
zti!erołyby obierzyny i chleb. Bezpośred 
nla od nich ,.plony'"· odbieraliby indy­
widualni gospodarze, PfOCownicy PGR 
tub Inni. 

Przytaczam te propozycje z lei prostej 
przyczyny, iż wiele osób podsuwało 
myśl zoangazowanla do takiej akcji 
dzieci. Nie mam nic przeciwko wprzęga 
niu młodych do prac społecznych. Nie 
mo:1:na jednak w żadnym wypadku o• 
barczać dzieci robieniem tego, co zde­
cydowanie leży w gestii dorosłych. 

Wystarczy już, że co pewien czas od- · 
wiedzojq nos uczniowie, gromadzący 
makulaturę i butelki. Niech więc dzieci 
przede wszystkim dziećmi będą. 

GZ. spo~ób 1.realirowane spontaniczne po L---------...:....:.;..u-----.1119 

Dru_go wersj~ te~o sa_m_eąo rozwiąza-

g __ k!&WWW 

Esperancka 
wystawa 

111 bm. minęła 121 rocznica urodzin 
dr. Ludwika Zamenhofa, hvórcy 
międzynarodowego języka esperanto. 
Z tej okazji Klub Esperantystów Pa­
łacu Młodzieży w Gdańsku zorganizo 
v:ał wystawę książki esperanckiej, 
która reprezentować będzie działy: 
podręcznikowy, turystyczny, beletry­
styczny, naukowy oraz książki dla 
młodzieży. 

Wystawa ta czynna jest codziennie 
do 20 bm. w godz. od 16 do 18. 

Krasnolud 

A spróbujmy sobie wyobrazić wy­
gląd i lok zaniedbanych szkól, dodatko 
wo obłożonych chlebem i obierkami. 

Natomiast na apel Urzędu Wojewód;z:. 
kiego zgłosili się wreszcie pierwsi chęt­
ni ludzie z inicjatywą. Jeden ze zgło­
szonych otrzy~a przydział na samochód 
I wraz z grupą siedmiu innych osób 
zamierza zbierać jadalne odpadki po­
przez dozorców I \'!oSpodarzy domów. 
Człowiek ten p~nuje dostarczyć do 
zainteresowanych domów ~pecjalne 
plostykowe worki, które będzie regular­
nie odbierał wraz z zawartością i prze­
kazywał hodowcom. 
Zgłosiła się także kobieta, prowo-

• • 1.n1e usuną 

Mimo n~twyide trudnych w<lrunków 
jazdy (mokM, śliskie nowierzchn~ 
jezdni, złe p!'<>gn<lzy biomełeorolo~icz­
ne, spadek formy, szybkości reo-gowa­
ni<l wie-lu kier-c>wców) wczorajszy dz'eń 
rniinqł no drogach . woj,e,wództv..'O spo­
kojn.ie. Jeden wypadek, 7 blizji (3 w 
Gdańsku, 3 w Gdynf i 1 w Wejhero­
w:e) - tyle z<motowaly stotystyki mili­
cy;jne. 

WYMUSZENIE PIERWSZENSTWA 

niebezpiecznego ładunku 

W Gdańsku-Oliw· e, no ul. Piastow­
skiej nie ustalony dotychczas samochód 
spowodował wypade<. Jodac ul. Pi,e>­
rtowska w kierunku ul. Hołdu Pruskie­
go skre.::ojqc w lewo wymusił pierw­
!łZeństwo przejozdu i zderzył się z mo­
tocyldem „MZ-250" nr rej. GDC-7158, 
którym k:erowol Henry\: P. W wyniku 
zde-rze-nio kierowc<J motocykla został 
ron.ny. 

P'02Alt OBORY 

Hf¼tH ew e Wczoro-j w m e1scowosc1 Chocz.ewo 
wybochl pożar w xobudow<lnioch go­
spodarczych, no.leiocych do Anieli R. 
Spo,len:u uległo obora, znojdujacy s-e 
w niej 1n1Jentarz, a t®Że część zbio­
rów i maszyny rolnicze. Straty wynoszą 
ok 300 ty,. zł. Przyczyn poi:o•u dolych­
czas n:e ustalono. 

Jeszcze w lipcu br. statek „Krusz­
wica" przywiózł do portu gdyńskiego 
kłopotliwy ładunek, który doczekał 
się już kilku interwencji, pism, kon 
tro1i, wjaśnień. Mowa o trzech kon~ 
tenerach złożonych na terenie ,maga 
zynu środków niebezpiecznych, obok 
nabrzeża Indyjskiego, w odległości 
kilkudziesięciu metrów od basenu 
portowego. Kontent"ry są uszkodzo­
ne, a w nich znajdu.lą się również 

uszkodzone, bo zżarte przE'z rd7.ę 
metalowe po,jemniki 7 ('hl'micznymi 
środkami owadobójczymi. .Test teito 
ok. 35 ton. 

Pozostanie dla nas tajemnicą, dla­
czego o chemikalia te nie zabiega :ia­
dna fabryka, mogąca w odpowied­
nich procesach wykorzystać zawar­
tość kontenerów. Pewne jest nato­
miast, że ładunek ten nie może dłu­
żej leżeć w porcie. 
Wydział Ochrony Srodowiska Urzę 

du Wojewódzkiego w Gdańsku widzi 
dwa wyjścia: albo te preparaty spa-, 
lić na specjalnie do takich operacji 
przystosowanym obszarze Gdańskich 
Zakładów Rafineryjnych, albo zlo ­
źyć w tzw. mogielniku na terenie GS 
w Skorzewie. :\Jogielnik to nir inne­
go jak betonowy bunkier, z któreg-o 
nie wydostaną się ścieki mogące za­
truć środowisko. GS ma takie rnog-i<'I 
niki dla własny<'11 potrzeb, ale godzi 
się na budowę na tym terenie jeszrze 
Jednego. 

wanym. Mimo to nie doszło do spa­
lenia niebezpiecznych chemikaliów 
ani do zbudowania mogielnika. 

Czai! pracuje tu na naszą nieko­
rzyść. Srodki owadobó.irze (w aero­
zolu) wyd:r.ielają się Już na zewnątrz 
i stanowią ('Oraz więk~zą rroibę dla 
otoczenia. Najwyższa pora zakoriczyć 
korespondencję i zabrać si~ do dzia­
łania, w myśl wskazań '\Vvdziału O­
chrony Środowiska UW. · 

Po pięciu miesiącach bierności 
zwlekania potrzebny jest pośpiech, 
bo krasnoludki jednak chyba nie u ­
suną tego groźnego ładunku?! 

(ZET) 

Cudzym samochodem 
17 hm, z G-d•ńfika·Oliwy. Ił.o wanu,.·y 

:,,oj„d2i• .,VolYo". s ml•J•ca - ll'oln,. 
Wiadomoic: tPl. S! -51-'5. 

Il bm. " Gdatl~ka do Wu,uwy r,oj„cuie 
,,?'iiit" JUp. WolrtP 4 mi~,k<ra. Wiadomo,t: 
tP!. l?-12-rt. , 

~ 

Wzdłuż Wi~łoujścia, Stogów l Górek Zachodnieb 'l'I' Gda6~ln1 ~ 
lat wydobywa się • 1iemi grudki bur11d~11. Łakomy te k~nk, dla­
tego ])('!nełracja trwa niepowsłrzy manie. Lel'alna I nif'legalna. 

Tamtejszy las, będąr,y pasf'm oc-hrónnym, ważn:,m dla środowiska, 
marnie.je. Niepowetowane •Ił atra ty w dn:ewostanle I l(lf'bie, gdyż 
eksplorac,Ja sięga naWl"l 10 mełró w w gl~b, • posłui;iwanie się wodą 
morską (pod znaC'znym dśnieni" m) do wyplukiwania•bur!'ztynu, na­
rusza stornnki wodne. Międ1.y innymi ni!'lll\cze,if' 11y,ił<'m mf'lioraryjn,·, 
:iwiąl".any ,: wif'ke kasdownym o;:u~zenil"nl terenów leinył'h w rf'jO­
nie .lei. Suchf'go i ul. Sówki. 

w ogródkach przydomowych i dzioł 
kowych, no drogach, ,łowem -
wszędzitt, gdzie spodziewana Jest 
łakoma, jontorowo zdobycz. 

W związku :,: weji6em w tyde 

stanowienie, powzięte na zebraniu 
tych kół t 28 li:o;topada br. 

Budowloni sq -opóźnieni z planem. 
Do tego domu lokalorzy nie wprowa­
dzą się w br. 

Fot. M. Zarzecki 

Prawnik odoowiado 

W.R. 

Urlop bezpłatny na pracę za granicą 

Wodorowerem i rikszą Henryk J. z Gdańska-Ollwy prosi 
o wyjaśnienie: 

Mam moillwość uzyskania skie­
rowania do pracy za granicą przez 
przedsl4blorsłwo, w którym nie i•· 
stem zatrudniony. Cz.y mój macie­
rzysty zakład pracy w takim przy­
podku jest zobowiązQny ud:rielić 
mi na okres wykonywania procy 
za granicą urlopu bezpłat„ego 
czy też zoleży to wyłączni• od do­
brej woli pracodawcy? 

neralny dostawco lub wykonawca 
budowy {usługi eksportowej), który 
zawarł umowę z przedsiębiorstwem 
handlu zagranicznego. Jednostką 
kierujqcQ może być również p(Zed-
5iębiorstwo handlu zogronicznego, 
jeżell kieruje do procv za granic~ 
pracowników w cel u realizacji kon­
traktu usługowego. 

' 

po Polsce i świecie 
.Zakład pracy jest obowlqzony 

Co 'roku od 10 lat p. :\!arian Kol­
tan, mieszkający w Radzyniu Podla­
skim, odwiedza gród nad Motławą. 
Nie są to wizyty zwyczajne. Podczas 
pierwszej wyprawy, w 1970 r., P· :vra­
rian wraz z grupą młodzieży z Łuko­
wa, gdzie przez wiele lat był nauczy 
cielem, przypłynął pojazde1~1 wod­
nym \\"Jasnej konstrukcji, na który ... 
otrzymał później patent PRL. Wodo· 
rower, bo tak naz\\·ano konstrukcje;, 
płynął przez Krznę, Bug i Wisłę, aż 
do Westerplatte, gdzie p. Kołtan zło­
żył o,obli\,·ą urnę wykonaną z łuski 
potj~ku. W urnie, na której widniał 
napis ,.Los na~·z dla was ostrzeze-
niem, a nie legendą" znajdowała ~ię 
ziemia z Majdanka i z grobów party 
zantów okręgu lubel~kiego. 

Do chlubnej tradycji bohaters:kich 
walk na tych ziemiach nawiązuje też 
nazwa wodoro\veru. ,,Jata" - rczer­
l'.'at jodły na Podla~iu. ma swoją wo­
jenną historię. \V niedostępnym za­
kątku, wśród bagien i tn:ę~awisk, 
kryli ~ię partyzanci w czasie II woj­
ny ~wiatowej. Jedn~·m z nich od pier 
wszych miesięey wojn~- aż do jej za­
kończenia był p. Ko1tan. 
Rzeczą naj~\·at.niejszą jest pamięć 

- mówi p. Marian Kołtan. Dlatego 
odwiedzam z młodzieżą miejsca, któ­
re zapisały się w kartac-h historii na ­
rodu pol1<kiego tak chlubnie, a jedno­
cześnie tragicznie. Przy tym staram 
1<ię zorganizować wypra\vy jak naj­
tań.•zym kontem. 

W zeszłym roku ogladaliśmy na 
:;',.1otławie nowy poja:zd 'l\'Odn,v - tym 
razem ~,ykonan:; ;i; dętek traktoro-

Zwrbccno się do wojewody 
gdańskiego z prołbą o wydanie 
koniecznych decy:rji, do szafo Ko­
mendy Wojew6dzkiei MO w spra­
wie rorgonizowonla stałeJ grupy 
operacyjn-ej do przeciwdziołan,a 

eksploalocji bursztynu na dziko i 
do l'rzedsiębioralwa „Polsrebro" i 

żądaniem naprawienia uk6d. 
Propozycje, dotvczqce spraw 

związanych z ochrono środowiska 
no wspomnionym obszarze, przed­
stawiono również prezydentowi m. 
Gdańska, prezesowi Sądu RP-jono­
wego w Gdofoku i szefowi Proku­
ratury RlljoooweJ w Gdońsku, Ko-

wych, a w lecie tego roku p. Kołtan 
przyjechał do Gdańska .. · rikszą, któ­
rą również własnoręcznie wykonał. 
Teraz przyb~·ł autostopem na uroczy­
stosć odsłonięcia Pomnika Poległych 
Stoczniowców· 1!170. 

W planach, niestrudzony, 67-letni 
turysta ma jeszcze dalekie wyprawy 
,zlakiem chwały oręta poiskiego po 
kontynencie !'Uropejskim (do tej pory 
był we Francji i Anglii) i amerykań­
skim. Życzymy mu powodzenia w po I 
dróży. 

• .'.\l .\:S 

Prawa i obowiązki pC"acowników 
~kierowanych do procy zo granicą 
w celu realizacji budownictwa eks­
oortowego i usług związanych z 
eksoortem reguluje rozporządzen;a 
~adv Ministrów z 27 qrudnio 1974r, 
(Dz. U. nr 51, poz. 330, zmiana Oz. 
U, z 1975 r. nr 35, poz. 195). 

W świetle prz!!pisu § 2 tego 
rozporządzenie, do pracv za qron;­
CQ kieruie pracowników za ich 

,oodQ oenerolny wvkonawca, ae-

Alfa wróciła ... 
Alfa to moly, kudłaty, beżowy kun- py do sklepu „Hermes" na Przymorzu. ' 

dełek. Jest żywym dowodem lego, że I zobaczyła lam ... Alfę. Kobieta, która i 
w~r6d psów kundelki so najmilsze. Jest przyszła z pieskiem, oburzyła się: I 
przyjacielska, zawsze ma do wszyst- - Co poni plecie? To jest mój pies 
kich zaufanie, iosi się do każdego. hoduję QO od szczeniaka. 
Jest ulub'enicq całeq0 wieżowca. Miody człowiek, który nie upilnował . 

na wniosek jednostki kierującej wy• 
rcrzit zgod, na skierowanie do 
pracy :ra granicq (no worunkac~, 
przewidzianych w rozporządzeniu) 

tych spośród wykwalifikowanych 
pracowników, którzy wystąpią do 
jednostki kierującej z wnioskiem 
o zatrudnienie na budowie ekspOf­
towej lub przy wykonywoniu usług 
eksportowych. 1 

Obowiązek wyrażenia zgody nie 
dotyczy tylko pracowników, zatrud­
nionych na stonowlskoch kierow­
niczych. 

Rozporządzenie nie przewiduje 
żadnych innych wyjgtków od lej 
zo!ody i pracodawca nis może nie 
wyrazić zgody tłumacząc się np. 
pilnymi potrzebami zakładu. 
Zakład pracy, który zalfudnia 

pracownika skierowone!:JO do procy 
za granicą, winien udzielić pracow­
nikowi urlopu bezplalnego na okres . 
skierowania do pracy za gronicq. 

Przed skierowaniem do procy ro 
granicą procownik powinien wyko•: 
rzystoć urlop wypoczynkowy. W 
przypadku niewykorzystania urlopu 
przed wyjazdem, macierzysty :NI· ' 

kład procy powinien wypłacić ekwi­
wolen_t pieniężny. 

l'OOGOlł. 

'Nagle wiadomość - Alla zginęło! pieska na spacerze, po-leciał naiych- 1 
Wyprowadzono ją o godzinie dwudz,e- miast do „Hermesa". Kierowniczce skle i 
siej trzeciej no spacer na ulicę Gdań- pu pokazał fotografię Alfy, to zaś rozpo : 
kiej Mocierzy Szkolnej w Oliwie i gdzieś znała w niej piesko, z którym dwukrot- 1 

się zawieruszyła. Szukano jej do drugiej nie w sklepie.było zalrudn.iona tam : 
w nocy bez rezullo!u. Nazajułrz rozw;e sprzątaczko. Podola jej nozwisko, ele ... _______________ _ 

szono gdzie się dało kor,teluszki z proś- adresu nie znała. Podobno mieszka 1 

bą o odprowadzenie pieska, dano agio Qdzieś w okolicy Ooronców Wybrze- Kogo okradz1·ono 7 
szenie w „Wieczorze Wvbrzeżo": .,Tym ża. 
czasowy opiekun proszony jest ... " I nic. Młody człowiek przemienił się w de-

Minęły prawie cztery tygodnie. I oto teklywo. Rozpoczął wędrówkę_ po licz­
jedna z sąsiadek wybrała się na zoku- nych klo!kach schodowych mrowkowco. 

reje,trowano" ok. 160 członków tej 
grupy), zabezpieczania miejsc mo­
gazynowonia pomp i pozostałego 

sprzętu, skoniiskowoneqo (wortość 
miliona złotych) nielegalnym po­
szukiwaczom bursztynu, objęcie 

stałą kontrolą źródeł pochodzenia 
bursztynu. Podnosi się również ce­
lowość wprowadzenie obowiazku 
rejestrowania w Rejonach Obsługi 

Mieszkańców wszystkich pomp 
przenośnych, noleżqcych do osób 
prywatnych w Trójmieście, przy 
czym opm1ę o celowości posiada­
nia takiej pampy powinny wyda­
wać komilety osiedlowe. 

l Wreszcie w spisie lok<1torów znolo:tl 
posrult:iwon• nazwisko. 

Kobie!a, która mu ołworzyła drzwi, 
przyjęło 00 bez nadmierneoo entuzjaz­
mu. Nie mogło zrozumieć, czego od 
niej chce, przecież o··esko chowo od 
szczeniaka. 

Poprosił, aby mu pokozalo dowód 
szcn:p,enio i dowód oploty za P5a. Nie 
slety, le papierki gdzieś się :z:owieruszy­
ły. 

- Nigdzie s'ę nie zowierufizyły, bo 
5ą u mnie - odparł młody człowiek. 

W tej chwili olworzyły się drzwi 
wsad! mąż 'kob ety. 

- Oddaj psa - rozkozol - po co ci 
c ud:!y p l!s~ 

Alfa wróciła do domu . W całym wi1t­
żoweu zrobiło si4 wul!l@j. 

O~oby, którym skradziono aparat 
fotograficzny .,Praktica", lam~ bly­
sk_o'IJ..-~ produkcji japoń.•kiej, światło • 
mierz oraz zegarek rn-ki „Luch" pro 
dukcji radzieckiej, p:-o!'zone ,ą o 
skontaktowanifl! sie z Komi5ariatem 
Kolejowym MO v..· Gdań~ku (Dwo, 
rzec Główny PKP) pokój nr 1, ~I. 
31-72-10 wewn. 5. 

Psie sprawv 
.,v środt. 11 hm. :na P.r7.rmor1.u rcinał 

1>1~• ra,y pointn p<>dobn}· 4<> "'>'Żh. w 
tra.rn• I.I.i,·. ·rvmcr»AO\l'"S" opit11<utu 
cz.n o,ronoc-a pro,i1n:r o tit I. 5.1-U-:!15. 

D. O. 
ł 1rud1li• br, ,.. con,;. rannHII ,.., \Hu 

••<"t:lt .:,l'jUtła •11•·11k..t mll"!l-zall.i~, bial.- 1 
hr.11 :u, ... , ·mi u•xli:~mi. l"'rwz •• wiadomo,!: 
tf'J . łl"l4 -H . 

To .lltanowisko :i:nane jest właści­
cielowi kontenerów czyli PLO, Zarzą 
dowi Portu, Wydzialov;i Ochrony Sro 
dowiska czyli wszystkim zaintereso-

NAWET uprawnione do eksploo 
locji złóż bursztynu we wspo 
mnionym rejonie Przedsię­

biorstwo „Polsrebro" nie zastoso­
wuje się do reguł gry. Zabrania­
ją one monipulowania 1i•rl<:im 
sprzętem mechanicznym w sąsiedz 
lwie drzew i zobowiązujq do reku!~ 
tywowania wyrobisk. 

Jak często w takich ra1cx.h by­
wa, doraźne korzyści biorq górę 

nad rozsq<lkiem. Nie bocząc ,u, re­
p!'esje, będące następstwem orga­
nizowanych od czasu do ezosu mi­
licyjnych kontroli, chmory „drikith 
bursztyniarzy" jeśli nie w dzień, 
Io nocą puszczajci w ruch pompy 
i łopaty, w poszukiwaniu cenMj 
kopaliny. 

Bursztyno"re fatu.1n nad Wybrzeżem 
t., Da redo-kc)i często zglcstajq s · ę lu­

dzie :r prośbq o zomiesiczen • oglosze 
nia o zagubieniu się pieska. Przycho ­
dzą dorośli i przychodzq dz;eci. Ttt o­
slotn:• mają oczy pełne łez, 

:r. 
W 19<",t"•k. U bru. w SOpO<'lt u1in"'I rur 

n, ••·Ml.a: rPk ""ęsi•r• ki. Wla111rl~i11h ~11· 
ku Ja aa wlad<>mo;.t pod allrHf'm: 8oJ,6l, 
ul. nr.iorł~ 111kiPC'o 17 m. 1. 

WPWiK przypomina 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wo 

dociągów i Kanalizacji w Gdańsku 
pragnie za naszym pośrednictwem 
przypomnieć wszystkim użytkowni­
kom wody z sieci miejskiej o obowią 
zku skutecznego zabezpieczenia kra ­
nów, wodomierzy i instalacji wodo­
ciągowej, wszędzie tam, gdzie mo­
głyby być one narażone na działa­
nie mrozu. 
Jednocześnie wszyscy właściciele 

posesji i instytucje w okresie zimy 
powinni oczyszczać ze śniegu hydran 
ty oraz kra tici ściekowe. W czasie od 
śnieżania posesji, chodników i ulic, 
pryzm śniegu nie wolno składować 
na uzbrojeniu s ieci wod.-kan. takim 
jak: zasuwy, ~tudzienki itp. 

Stosunkowo łatwe bogacenie się 
tq drogą sprzyja przedsiębiorczości 
męlów społecznych, a co ra tym 
idzie - rozwojowi alkoholłzmu T 
przestępcZCJścl gospodarczej. Krod• 
nie się bowiem pampy, kable, wę• 
ia da wody I porcsłafe akce5aria, 
używane przy wydobywoniu bursz­
tynu. 

Nie rno przy tym terenów W)'od" 

rębnionych. Poszukiwocre plqdrujq' 
ziem~ ni~ ly!ko w ldnym J')OSiP 
ochronnym wybrzeża, lecz tok:ż1t 

• a • 
I I 

ustawy dotyc.zqctj ochrony środo­
wiska, która obowiq1uje od 1 wue 
śnia br., miloinicy przyrody, komi­
tet os.iedlowy w Gdańsku-Stogach, 
a takie okoliczni m!enkońcy n;e 
zainteresowani pozyskiwoniem bur­
sztynu za wuafkq cen„ nasilojq 
protesty. Wy1tosowoN apel o 
wszechslfonną pomoc PfZY rugo­
waniu bezpuykladnej dewostocji 
unikalne.go pasma nadmorskiego 
losu i wspóldziolonie w tym dziele 
z Sł1ffl04'1'ądem miuzlcańców, a lak• 
~ tlułbq l•~it I Ol'§OltOffli MO. 

mendzi• M1ej,kiej MO, VII Komi· 
soriotowi MO Gdańsk-Stogi, Miej­
skiemu Przedsiębiorstwu Budowy 
i Konse,wocji Terenów Zielonych,' 
Miejskiemu Konserwatorowi Przy-
rody. · 

W trakcie . narad, organizowa­
nych pnez ,amorząd mie~zkońców, 
wskazywano no konieczność egze­
kwowania stosownych odsrkodo­
woń z tytułu nis2c1enio drzew, gle­
by I roilinnoicl, i::likwidowania oru­
PV pr2Ht~pc.zei, OJ)nujqeej M ob­
tl«>I 20 knt kw. (dołychc:ros ,.,1<1· 

Wspomnione i garść pozosto-
lych wniosków - godni sq wzię• 
cia pod_ uwagę i rygOfys!ycznego 
wcielania w życie, oby zapobiec 
powiękiilaniu się ogromnych 1k'ot, 
które jut zostały •powodowane. 
Jok wspomnir.liśmy - nie mniej" 
pilne będzie dopilnowanie, aby 
zniszczony teren doczeka! się na­
lE'Żnej rekultywacji. 

WIE$UW.l UJN$0M 

· Niech historia odn<Jlezienia Alfy wzbu 
dZi w nich nadzieję, że i ich ulubieńcy 
s,ę tn<ljdq. 

A do łych, da których „przybłąkał" 
się jakiś pies, mam prośbę: Odzywoj­
cie si't no apele, ogłaszane u nos w ru 
bryce "Psie sprawy". I rwracajcie cu­
dze pieski ich włołcicielom. Nie bierze 
cie przyklodu ie sprzą!acaki ! przymoc­
skiego „Hstmesa". 

erg 

Czyja zguba? 
W ir&Ch, li irrudnia. ,..-. Wrzen:cr11 Jlr'rf 

••l:1i tram....-ain•n.i nr linii 1t IOlll,.•i.,,110 
il.am,1<i ,;ecuo1< 11a r,k~. T~J. SJ -3'1- ll do 
... d,:. u. 

JII • • • 

11 li1t-0pada ok. s<>da. H w ł'ko/fcat~ 
Osi•dla Mlod:,rll w Oli\'C'if' ,:asin,1• 1uts• 
In brodacz monachijski, srf>dni. popiPlll1 
(pi„pn: "' oola). 1·rs,:i-..·,.ro Pnalaz•·~ pr0ti• 
m~r o '°"iarlnn,oSł - 7..& w,-.. n11Todi•nl,m: 
C"...dan~k, ni. Siemiradll!kie10 :H, tel. •~·!1-11. 

G, 
ff nie<'lv.ieli,, 14 bm., do ,rllrnnt.ka dl• 

,..,;,,,.at w l!lo1>oei,. .,,,.tal d.,..u,e111e1 
p?'ZM prr.nr.,,dneiro znalai:r11 ezarn, 11:on­
df'lf>k "" rni,-ksrtalr:nn11. J>Uf'dnla pra"' 
h.pka. Wlat,.ic-iel powi,,iPn tam ,1, 1110• 
1ił po J1if'1ka. 

IJU "'"· W pon["1ffial•'4 I ""'· ok. l'Od•· li na 
111. O.jertłrtlhkl,-l'o w Ofl:vnl - Wq6m 
Sowatkf r,ein1tł ...-,·tot -nieml„Pkl. Pi•• jt1I 
.,.. tra kfi• Je~"•nia l ł)U'z,mu,I• sa,trrl'ld, 
Oil.tr•r.ra •i• prsłHf. klłpnt-m. T)-ml"!r..1,r,wfl• 

so 1>pif'knn• prDtoin,y „ wiaflomm tu "'1 
,up<>tf7-Pni,m1 t•l. Z!-81- l~. 

W pi11t•k, 12 hm. ok. ,:od,r. 19 na St•· 
.-ac-h nhok 111mn yn·z~ 111 .. ~try--Jf'w11ki•ctJ 
7-'-ll'lflll -piuf'k - •rr,renlal< - 1c1111d•l•k 
nM(l.hD1"' dn ,pafl:i„12, ł"'7&1'nO-b,•Y:~· 

Wl•i~irlrl " ... ,._.; n 7·wrnt 7,~ ,,·yn~JTndtt· 
ni,ttt. nl. StryJe, .. i..1 .. ,0 Jl /n . 

" · (I, 
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Tramwaje inaczej 
Jak nas po,niur,uowała dyreri:cja 

Wojewódzk:ego Przedsiębiorstw:1 Ko 
munikacyjnego w Gdańsku, od 17 
bm. nastąpi częściowa zmiana tras 
linii tramwajowych· 
e Tramwaje na 6 kursować będą 

na trasie. 
Jehtkowo - Oliwa ~ \Vrzeszcz 

- Dworzec PKP Goańsk - Węzeł 
Leningradzki - Hucisko - Dwo­
rzec PKP Gdańsk - Wrzeszcz -
OIIwa - Jelitkowo. 
e Tramwaje nr 13 kursować bę­

dą tra.,ą 
Brzeźno -- Wrzeszcz - ul. 3 Ma­

ja - Wi;zel Leningradzki - !::>togi 
Pasmanteria. Powrót tą samą tra~ą. 

W związku z robotami torowymi w 
nocy z 17 na 18 bm· zamiast tramwa­
jów linii „50" od skrzyżowania ulic 
K. Marksa i Mickiewicza do Nowego 
Portu kursować bc:dzie autobu!-. 

17 bm. również. w związku z robo­
tami torowymi tramwaje hnii „8" 
kursować bi;dą od ulicy Ułańskiej 
tylko do pętli Przeróbka. Od ul. Ulań 
skiej do pc;tli Łąkowa ruch tramwa­
jów zostanie wstrzymany. 

WIECZOR WYIRZftA 

_.,.._,. _______________ ,___ ________________ ,,..._~ 

• 

Mały przyJaciel. CAf - Wo1ciech Freiek 

i Sesja MRN 
ł"IPRUIIIFtSt I 

! Jaki ·będzie 
' 

1 ! Zsgos~~'~i~ ~!tmnn, 

' 

miasta, plany roz"wojowe na najblii 
:_,_--._- sze lata, były wczoraj głównym te-

matem obrad XIII zwyczajnej sesji 
MR:'il w Sopocie. Przewodniczy! Im 
Andrzl'j Bednarski. 
Założenia planu. przygotowanego 

przez zespól z Biura Pla11owania 
Prze~trzPnnego w Gdańsku, przed­
sta wila r2dnym mgr -inż. arch. 
Grai.yna !\faj. 

Wątpliwoś:i, które wyrazili rad­
ni w wielogodzinnej dyskusji, do­
tyczyły glów::iie układu ciągów . ko­
m11 nikaC'yjny.::h w mieście, nvlasz­
na zaplanowi'<nego przebiegu dwóch 
dróg szybkiego ruchu, zwanych 
„czerwoną" i „:r.ieloną". Opinie te 
były zgodne ze st~nowiskiem, jakie 

.._,,_,..~,.._.,...,._,.....,.~~~,,.,.,-..,.....,..... w imieniu Kon1i~ji Rozwoj11 Gos­
podarczPgo i Gospodarki Miej~kiej 
MRN przed:;tawil Wiesław B:,,trza­

~zez~ źle poj~ta ... 
nowski. 

Wiele wątpliwości wzbudziły rów 
nież. zawarte w planie zagospodaro­
wania perspektywy ograniczania, a 
na\vet sukcesywnego zmniejszania 

Kto pomoże starym domom? 
ludności miasta. 

Sprawa planów rozwojowych _zo­
stanie ponownie rozpatrzona na naj 
bliższej sesji MRN w Sopocie, w 
styczniu 1981 r. 

Na wczorajszej 1e3ji zapadły rów 
mez decyzje personalne. Andrzej 
Bednarski zgłosił prośbę o odwoła­
nie go ze stanowi,ka. Radni przy­

Zanim stopniały pierwsze zimowe zaspy, przechodzień spaceru,Jący po 
ulicy Swii:tojańskiej w Gdyni • lat wością mógł określić, który dom na­
leży do PGM-u, który ni administrowany jest przn właściciela prywat­
nei:o, bądź Zrzeszenie Prywatnych Właścicieli Nit'ruchomości. Po pro~tu 
przed tymi prywatnymi brodziło się w gęstej bryi, skręcało nogi na Jo­
dzie, przedzierało przez zaspy. 

2 lat. Do tej pory 
rozpatrzona. 

sprawa nie została chylili się do prośby. W tajnym gło 

:-iiedawno kilku pracowników gdyńskiej :\lieJ,;klej Sluż.hy Porz,~dkowej 
zdosilo do san.-epidu, że w wielu prywatnych budynkach 1til11 po­
rządkowy urąga wszelkim przepisom. \Vobec braku kubłów na imiel'i 
mieszkańcy wyrzucają nieczystości do piwnic. 

stąpiło do prezydenta Gdyni z ptoś­
bą o dotację. 290 tys. złotych miało 
pokryć. koszty remontów z ostatnich 

Remonty są problemem, który je­
szcze można rozwi<1zać· Chociażby 
przez obciążenie hipoteki wlaścic;ela. 
Gorzej jest ze spr.i.wami porządko­
wymi. Sumy na nie wydawane Sół 
zhvt małe w stosunku do wartości 
do~lU. Tymcza,em w wielu gdyńskich 
budynkach ludzie ŻYJ<\ w fatalnych 
warunkach sanitarnych. Kto pomoże 
starym domom, a tym samym i lu­
dziom w nich mienkaJl\cym? 

D. J. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· . 
I 

sowaniu przewodniczącym MRN wy 
brany został Stanl8law Wysil'cki. 

Na sesji grupie !'.asłużonych dzia­
łaczy i aktywistów wręczono odzna 
czenia państwowe I odznaki_ hono-
rowe. 

(a.]) 

Szach 
,, lnwestprojektu" 

W domu przy ulicy Kilińskiego 9 
piwnica jest niedostępna -
wionie z niej straszliwy smród; 

po odpadkach biegają ogromne, utu­
czone szczury! Podobnie jest w do­
,iach przy ulicy Swii:tojańsklej, Ab­
rahama, Nowogrodzkiej i wielu, wie­
lu innych. 
Wi~kszość budynków leżących w 

rentrum Gdyni jest własnością pry­
watną. Zrzeszeniu podlega 260 do­
mów, którymi opiekuje się ... 80 do­
zorców! Ogromna ilość posesji wy­
maga natychmiastowego remontu. 

Zapytany w tej sprawie prezes 
Zrzeszenia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości Grzegorz Le lenta 
twierdzi, iż. wyjaśnienie jest bardzo 
proste - nie ma pieniędzy. Wpływy 
czynszowe, ustalone przepisami z 
1965 roku, są niewielkie. Np. za mie­
szkanie o powierzchni 60 m kw. lo­
kator płaci 180 złotych (w spółdzielni 
za 40 m kw. mieszkania czyn~z wy­
no!"i ok. !"iOO złotych). Różnica bardzo 
duża. 

W sprawie pomówień 
i oręża polemiki 

Od kilku lat - z przerwami 
trwa przy ul. Reja w Sopocie budo'l'.'I. 
Zakładu Projektowania i Usług In­
westycyjnych Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mie~zkaniowej „lnwestpro­
jekt". Mają 1ię w nim pomieścić pra­
cownie projektowe, obduci inwesty• 
cyjnej, zeapół informatyki oru część 

Tymczasem czynsze te mu~~ą wy­
starczyć na utrzymanie dozorcy,' za­
płacenie ZR wodę. wywóz nieczystoś­
ci, oczyszczenie kominów, nie mówiąc 
już o drogich remontach. Preze5 z 
rozpaczą w głosie mówi, że do tego 
roku ubezpieczenie wzrosło 5-krot­
nie- Czym za to wszystko zapłacić? 
Dozorcom mogą oferować jedynie 300 
złotych miesięcznie. Oferta taka wy­
woluie tylko pełny politowania uś­
miech. 

Wiele już razy wysyłano w tej 
sprawie pisma do Sejmu i najwyż­
szych władz państwowych. Odpow,ie­
dz, albo nie było, albo były one nie­
zwykle wymijające. 

- Bardzo bym chciał - mówi 
Grzegorz Lelenta - by wreszcie któ 
ryś z lokatorów skierował przeciw 
zrzeszeniu sprawę do ~adu. Może 
zrobiłaby się afera i na .światło 
dzienne wyszło wszystko, co nas drę­
czy. Jest to przecież źle poji:ta osz­
cz~dność, a w starych _ budynkach 
mieszka ok 40 proc. ludności kraju. 
Zaniedbywanie problemu sprawi, iż. 
za 10 lat te domy nie będą się nada­
wały do użytku. 

Winna jestem odpowiedź red. 
Aleksandrze Paprockiej, która w 
dniu ą grudnia na lamach „Dzien­
nika Bałtyckiego" raczyło była 
zmieszać mnie z biotem. Przyznam 
się, niechętnie kontynuuję t'l pole­
mikę, a to z dwu powodów: Po 
pierwsze sorawa, która tok rozju­
szyła autorkę, czyli aktualna sytua­
cjo Wojewódzkiego Ośrodka Kultu­
ry w Gdańsku nie wydaje mi się 
w obecnej chwili oż lok ważna, 
aby wytaczać na szaniec ciężkie 
działa i bawić się w slownq piro­
technikę. 
· Po drugie, w odpowledal red. Iła• 
prockiej więcej Je1t zarautów pod 
moim adresem nit argumentów do­
tynących meritum. 

Powtarzam więc jakie były mo­
je pretensje do red. Paprockiej i 
jej artykułu pl. .,Kulturo gorsza i 
lepsza". Po prosto uważałam i uwa 
żarn, że nie jest to właściwy mo­
ment, by wyliczać osiągnięcia tej 
placówki. Dyskusja o sukcesach, 
tudzież formule dalszej działalności 
WOK będzie zasadna i celowa do­
piero wówczas, gdy zapanuje tam 
święta zgodo, bo tylko w takich 
warunkach możliwa jest wymiano 
rzeczowych argumentów, bez po­
mawiania koookolwiek o stronni­
czość. 

Red. Paprocka R'lO do mnie pre­
len sje, że n ie chcę opowiedzieć się 
zdecydowanie po jednej Zł! stron, 
To prawda. Jestem zdania, te roz­
qrywki personalne, podobnil! jak 
konflikty molżeń~kie rzadzq się 
określonvmi prawami. Każda slrona 
ma swoje określone racje. W tym 

przypadku albo sarni zainteresowa­
ni znajdą rozwiązanie albo może 
to uczynić Wojewódzki Wydział 

Kultury. 
Trudno będzie podjąć salomono­

wą decyzję, choć moim zdaniem, 
istnieje możliwość takiego rozwią­
zonia. Noleżałoby zwołać wszy­
stkich pracowników WOK i prze­
prowadzić tajny plebiscyt. Tylko w 
ten sposób, obie strony, zamiesi 
mnożyć wzajemnie oskarżenia, mo­
głyby się przekonać jaki jest 
„głos ludu" w tej sprawie. Jest to 
sposób prosty i demokratyczny, a 
przeciet w tej chwili chodzi nom 
o takie właśnie działonie i to mia­
łam na myśli robiąc przytyk do 
działalności NSZZ „Solidorność" 
w trj i:;lacówce. 

Red. Papro.:~a domaga się fak­
tów. Mogę ją zapewnić, że doku­
mentacja w tej sprawie jest aż 
nodto o"sz~rna. Nie jesl jednak 
moim zamiarem dyskredytowanie 
kogokolwiek, o cy!ujoc fakty chcac 
nie chcac, osi!"gnęłobym taki właś-. 
nie l'!ekl. 

I wres1cie sprawa „oreża" sto­
sowanego w polemice. Osobiście 
np. nit zgadzam się z red. Pa­
procka w wielu punktach, a jednali: 
nie pomawiam jej o brak walorów 
etyczno-moralnych prede,tvnuja­
cych do pelnlenln zawodu dzienni­
karskiego, Nie J:we~!lonuję też 
wrażllwośel )el sumienia. Co nai· 
wyłej mc,m Jej za zie zhytn!a zo­
r,alczvwa~ł, usorawiedllwiam Io 
je!lno!c j~j młodym wiekiem. 

; 

T. ZWIERZCHOWSKA 

administracyjno-biurowa. 

Kilkakrotnie jui pnesuwano ter­
miny zakończenia budowy. Nikt też 
nie wie, kiedy rzeczywiście „Inwest­
projekt" przeprowadzi się do nowej 
siedziby. 

Obecnie „Inwe~tprojekt'' jest roz­
rzucony w 12 krańcach Trójmiasta 
Problem polega na tym, że większość 
jego pomieszczeń to ... lokale mieszkał 
ne. Zajmuje on m. in. mieszkanie 
przy ul. Grottgera i ul. Dzierżyńskie­
go w Sopocie, ul. Rajskiej w Gdań­
sku, ul. Piastowskiej w Oliwie I ul 
22 Lipca w Gdyni; 

Trzymając w u.achu budowę Jil'­
dziby ,.Inwestprojektu", tym samym 
w szachu postawiono wiele miesz­
kań, które przeciet budowano nie 
dla biur lecz dla członków spóldziel 
ni mieszkaniowych. 

LVK. 

Uciekł z miejsca 
wypadku 

1l bm. około godz. 21.20 w Sopo 
cie na al. Niepodletlości na wyso 
kości sklepu „Pewex" ~amochód 
„Fiat l26p" potrącił mężczyznę 
odjechał z miejsca wypadku. Swiad 
kowie tego wypadku pro~zeni , 
o skontaktowanie się '.l Komendą 
Miejską MO w Sopocie. pok. 117 
w godz. od I do a, tel. 51-00-2 

-
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Trudno jest teraz głośno mówić o 
konieczności podwyższenia czynszów. 
Decyzja w tej sprawie należy zresz­
tą do władz państwowych. Inne wyjś 
cie? 25 września br. Zrzeszenie wy- ·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- wewn. 23. 

Jak wynika z listów napły,Ya.J~cycb tło redakcn „W. W." sdanaJ11 
się przypadki sprzedaży pnez 1karb p11\slwa mles:r.ka'1 w doma<'h 
wielomleszkanlowych nie ich mieszkańcom (najemeom) or.n mał:rcll 
domów mniejszej liczbie nabywców, nii w rzeczywistości jest '"' ,yeh 
domach mieszkań. Z reguły w wykupionych Jokalach mlenkalny<'h 
pozo~tają dotychczasowi lokatorzy, którzy pewnelfo dnia dowiadywali 
się, że ich mieszkania stały się prywatn11 wlasnośd31 usób, któryc,h 
uprzednio nie znali. , 

Nowi właściciele adminlstro,vanie domem rozpoczynali od ,rubowa­
nia opiat czynszowych, stopniowego uszczuplania UJ)rawnień lokatorów, 
zajmowali irh piwnice, strychy, a na wet pokoje. \V spoko.Jnyeh dotółcl 
domach powstało piekło, ustawie-z nym awanturom nie ma kot\ra. 

P RACOWNIK Stoczni im. Komuny 
' Paryskiej, Józef W. pisze: 

,. .. . Dom, w którym mam mie­
szkanie, został sprzedany obecnemu 
właścicielowi 23 września 1978 r. Dąży 
on wszelkimi sposobami do pozbycia 
się mnie stamtąd, żąda coraz to no­
wych świadczeń, wdarł się do mego 
pokoju i pobiera prąd no mój kosit. 
Według mnie panuje prawo dżungli 
prywatnych właścicieli ... " 

Do sądów trafiają sprawy o czynsz, 
o bezprawne zajęcie pomieuczeń sub 
lokatorów. Sądy stoją .w obronie skrzyw 

Zmieniając w 1972 r. ustawę z ,'4 
lipca 1961 r. o gospodarce terenami 
w miastach i osiedlach oraz o wyłą­

czeniu spod publicznej gospodorki lo­
kalami domów jednorodzinnych oraz 
lokali w domach jednorodzinnych i 
·lokali w domach spółdzielni mieszka­
niowych (Dz. U. z 1961 r. nr 22, poz. 
159, z późn. zmianami) Sejm PRL za­
palił zielone światła no drodze prze­
ksztołcenia obowiązujacego prawa noj 
mu no pełne prawo własności lokalu, 
połączone z wieczystym użytkowaniem 
ułamkowej części terenu. 

Ustawodawca wychodzi! za słuszne­
go założenia, że takie rozwiązanie z 

or 

e okuślonej grupy a1ób. Odpowiedni 
przepisy lej ustawy p,zewidujq miano 
wicie, możliwość spnedoży na rzec 

-
l 

osób fizycznych: 

e całych domów jednO(odzinnyc 
i małych domów mieszkalnych (z 2 d 
4 somodzielnymi mieszkaniami), prz 
czym liczbo osób nabywających te 
dom nie może być mniej:.zo od liczb 
lokali w nabywanym domu - (ort. 1 
ustawy); 
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e w domach wielomieszkaniowych ' poszczególnych samodzielnych loka li 
ich najemcom (ort. 15a). 

Ustawa nie dopuncH ładnych wy 
jątków od tak sformułowanych posta 

. 
-

"owleń. 
o Nie ma witpe pod,taw IHawnych d 

sprzedo"la np, domu, składająceo 
si• 1 dwóch tulił lraech ,omodzl•lnyc 
mieszkań, odpowfedftlo l•dneJ lu 

o 
h 
b 

dwom osobom. 
-W innym liście, Adorna O. z Gdyni 

czytorny: 
;, ... Sześciomieszkoniowy, dwupiętro­

wy dorn zokupilo trzech właścicieli. 
Obecnie z tych sześciu mieszkań usi­
łują zrobić trzy mieszkania. Nie dopu­
szczają nos do strychu i suszarni, któ­
rą przebudowoii no pokoje, o teraz 
wynajmuje te pomieszczenia innym lo­
~atororn, każąc sobie płacić po 1600 
zł miesiecznie ... " 

nie na sprzed • az 
Nie moino równiet ustanowić od 

rębnej własności na !okol w domac 
wielomieszkoniowych dla osób, kt& 
uprzednio nie ngjmowaly od państw 

h 
e 
a 

tych mieszkań. 
m Jełell wbrew tym puslanowlenio 

donło do zoworc:ia H tłcarbem J1ań 
siwa umowy 1pradaiy, umow, tok 
naleiy uznać H niebyłą. W myśl bo 
wiem odpowiednich pnepi5ów kode 
su cywilnego (ort. 58) czynność praw 
no sprzecrno z uslowq albo majqco n 
celu obejście ustawy, je5t berwzględ 

Rencistka I arupy inwalidzkie] Leo­
kad;o R. z Gdyni nisze: 

.,Od 32 lat mieszkom w domu, ktć­
rv wy~upił ostatnio od skarbu pań-

.,. siwo oan F. S. wraz z lokatorami. 
Pos;adarn aktualny przydział no dwa 
pokoie i kuchnie wroz z wygodami, 
mieszkanie składało się wówczas z 
trzech ookoi. F. S. dostał przydział no 
i~den pokój i teraz mieszkamy razem. 
Nowy właściciel podwyższa czynsz i 
o~lot,, zo c,pol. Znęca się morel-
nie ... " 

Pri:°łf"lhno n~jc;v 7 r,...,r-f""~lrinvch do 
;edakcji listów, można mnożyć. 

dzonych, ich orzeczenia niezłomnie 
głoszą, że sytuacjo osób, które nodal 
mieszkają na podstawie przydziałów 
w wykupionych mieszkaniach, lub w 
małych domach wielomieszkanio­
wych nie może ulec zmianie na ich 
niekOl'zyść. Jak dotychczas jednak nie 
było przypadku, aby tąd - roapatru­
jąc tego rodzaju sprawy - aballol 
czy strona uczestnicząca w procesie, 
o podająca si• aa właiclciela, moi• 
wylegitymować si, woinq 11mowq 
sprzedoiy. 

No podstawie listów Czytelników 
„W. W." można dojść do wniosku, te 
w niektórych przypadkach toki11 umo­
wy są nieważne z mocy prowe. 

jedne] strony poważnie odciążało bu• 
diet państwa ze śradków na remonty 
kapitalne budynków, zwłaszcza w sta­
rym budownictwie, z drugiej zaś slra­
ny' pobudzało datychczasowych najem­
ców, a przyszłych właścicieli, do ma­
ksymalnego zainteresowania sprawami 
utrzymania l eksploatacji całego bu· 
dynł c.1, 

Glównq intencją ustawodawcy było, 
h ci, którzy ze swoich mieszkań ko­
rzystajq, będq stanowili decydujący 

czynnik i wobec higo im należy przy­
znać prawo do 1okiej zmiany stosunku 
prawnego. Znalazło to wyraz w zno­
welizowanej ustawie, która ogranicza 
ustanowienie odrębnej własności do · 
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nie niewatno . 
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Svluacll tel 11le zm!enia równie 
okollcznośl! dokononla odpowlednleg 
wpisu da ksl~I wlec1yslej w oporc 
o laką umow,. Wskutek niewotnoi 
umowy SPfZedoty w istocie nie ras 
ła tadna zmiana prawna, któro uza 
sadrliołnby dokonanie takiego wol~ 
o zatem wpis toki bvt nil!nrawdziw 
jut w chwilo, j•go do~ononio. 
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Podwójne zwycięstwo Austriaków w Vol Gardena 

P. ueller łiderem Pucharu Świata 
I. Stenmark spadł na -3 poz cją 

w 
W poniedziałek rozegrany zosbl 
Val Gardena zjazd mi::ż.czyzn za­

czony do punktacji Pucharu Sw;.1 
. Podwójne zwycię:;two odnie.;Ji 

li 
ta 
r 
li 
eprezentanci Austrii - triumfow:-il 
arti Weirathcr - 1.52,96 przed Uli 
piessem - 1.53,09 oraz zwycięz~ą 
ozegranego na tej samej tra~ie nie 
zielnego zjazdu - Peterem l\luelle 
em (Szwajcaria) - 1.53,36. 
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Start do poniedziałkowego biegu 
ostał opóźniony, gdyż gęsta mgła 
agrażała bezpieczeństwu zawodni­
ów. Ostatecznie zawody odbyły sic:, 
le trasę skrócono o 300 m i miała 
na 3146 m długości, przy różnicy 
vzniesień 750 m. 

C 

Po tym zjeździe w klasyfikacji pu 
harowej s;,.modzielnym liderem zo­
tał Peter Mueller, wyprzedzając o 

pkt. Uli Spie~sa. a na trzecie miej 
ce spad! Ingemar Stenmark (Szwc 
ja). 

s 
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WYNIKI: 1. Harti Weirather 
( 
( 
( 
( 
( 

Austria) - 1.52.96, 2. Uli Spiess 
Austria) - 1.53,09, 3. Peter Mueller 
Szwajcaria) - 1.53,36, 4. Andy Mill 
USA) - 1.53,80, 5. Leonhard Stock 
Austria) - 1.53,88, 6. Franz Kłam 

mer (Austria). Ken Read (Kanada) 
po 1.53.90, Il. Michael Feith 

( RFN) - 1.54,10, 9 Tom Buergler 
Szwajcaria) - 1.54,25, 10. Steve 
odborskl (Kanada) - 1.54.26. 

(, 
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KLASYFIKACJA PUCHARU 
SW IATA· 1. Peter Mueller - 65, 
2. Uli Sp:ess - 56, 3. Ingemar Sten 
mark - 50, 4. Harti Weirather 
45, 5. Leonhard Stock (Austria) -

41, 6. Steve Podborski - 36, 7. Ken 
Read - 35, 8. Bojan Krizaj (Jugo 
sławia) - 26, 9. Andreas Wenzel 
(Li~htenstein), Hans Enn (Austria) 
po 23 punkty. 

W'Ef..!½*4W::a*W, 
Polskiego narciarza - alpejczyka w światowej czołówce nie mamy I nie 

prędko będziemy mieli. Popatrzmy więc przynajmniej Jok jeździ - znako­
micie - zjazdowiec z polskim nazwiskiem: Kanadyjczyk Steve Podhorski. 
W niedzielnym biegu zjazdowym o Puchar świolo w Vol Gardena zajął 3 
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Na kortach 
w Sydney 

W Sydney roipoczęły się otwar­
e mistrzostwa tenisowe Nowej Po 
udnlowej Walii. Oto najciekawsze 
ezultaty pierwszego dnia: r 

" 
Gu!llumo Vilu - Terry Roce­

ert 11:4, 8:4, Jose-Lu:s Clerc 
C ra!g Edwards fl:7, 6:3, 6:4, Sashi 

J 
p 
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Menon - Col!n Dibley 6:3, 1 :6, 6:3, 
ohn Sedri - John Austin 6:4, 7:6, 
hil Dent - Thierry Tulasne 6:1, 
:2, Steve Docherty - John Alexan 
er !1:3, 6:7, 6:4, Hank Pfister 

Andrew Pattlson 5:2. 7:6, Bill Sean 
on - Ron Case fl:l, 7:6. 1 

miejsce. CAF - AP - Telefoto 

Kłopoty Franz~ Klammera 
Jeden z czołowych zjazdowców 

austriackich - Franz Klammer ma 
od ubiegłego roku wiele kłopotów. 
Sezon startów miał nieudany, a za­
kończył go pobytem w szpitalu. Po 
groźnym upadku na trasie biegu 
zjazdowego ~perowany był w Wied 
niu i chyba nie przewidywał, że po 
wrót do wysokiej formy będzie tak 
trudny. 

Przypomnijmy, że Franz Kłam­
mer wystąpił· na ostatnich igrzy-

skach olimpijskich w Lake Placid, 
ale nie osiągnął żadnych sukcesów. 
Mimo to nie zrezygnował z upra­
wiania wyczynowego sportu. Wręcz 
przeciwnie wyzwoliło to w nim mo 
bilizację i ambicję. Przystąpił do 
solidnych treningów, obejrzał też 
filmy ze swoich ubiegłorocznych star 
tów, w których dostrzegł wiele po­
pełnianych przez siebie błędów i 
stwierdził, że będzie miał jeszcze w 
tej dyscyplinie sportu wiele do po­
wiedzenia. 

Siatkarki Zagłębia 
przewodzą rozgrywkonJ 

F. Klammer zm&gał się dotych­
czas nie tylko ze swoimi dolegliwoś 
ciami, wywołanymi operacją kola­
na, ale od niedawna z przeciwnika­
mi takźe. W kilku sprawdzianach 
kadry zjazdowców Austrii nie wy­
kazał mistrzowskiej formy, wyraź­
nie ustępował swoim krajowym ry­
walom. Mimo to nadal wierzy w 
swoje możliwości, talent i doświad 
czenie. Liczy także na odrobienie za 
leglości. 

I 
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Ostatnie spotkania o mistrzostwo 
ligii siatkówki kobiet przyniosły 

mianę na pozycji lidera tabeli roz­
rywek. Na pierwsze miejsce awan­
owala drużyna Zaglt:bia Sosnowiec, 
pychając na drugą lokatę Czarny!'h 

g 
s 
s 

i 
Słupsk. Zagłębie odniosło w środę 

czwartek dwa zwycii:stwa - nad 
SpóJni't Gdańsk i Czarnymi Słupsk. 

Nieźle też. zaprezentowały się siat 
karki Startu Lódź; które wygrały z 
Radomką Radom i Siarką Tarno­
bner, awansując na 5 miejsce w ta 
beli. Dwa kolejne sukcesy odniósł 
t akż.e zespół LKS Lódź. 

Na czołowych miejscach w tabeli 
znajduje sit: obecnie 5 drużyn, mię 
dzy którymi róż.nice punktowe ~ą 
minimalne. Jedynie Zagłębie i Cnr 
ni mają wyraźną przewagę nad ry 
walkami. 

A oto wyniki ostatnich spotkań: 
!',KS Lódt - Siarka Tarnobrzeg 3:0, 
Start Lódt - Radomka Radom 3 :2, 
Wisła Kraków - Stal Bielsko 3 :1, 
Start Lódż - Siarka Tarnobrzeg 

3:0, ŁKS Łódż - Radomka Radom 
3:0. 

W tabeli prowadzi Zagłębie 
10 pkt. przed Czarnymi Słupsk 
9 pkt., Wisłą, Kolejarzem Katowice, 
Startem Łódź - po 7 pkt., Stalą 
Bielsko, ŁKS Łódź i Spójnią - po 
6 pkt., Radomką - 4 pkt. i Siarką 
Tarnobrzeg - 1 pkt. 

Kie najlepiej powiodło się druż.y 
n~ Gedanii w kolejnej serii spot­
kań o mistrzostwo II ligi. Gdań­
szczanki przegrały w Warszawie 
obydwa spotkania r. AZS A WF' 1 :3 
(4:15, 5:15„ 16:14, 10:15) i 1:3 (15:8, 
6:15, 14:16, 11:15). 

Zespól Gedanii utrzymał wpraw­
dzie swoją pierwszą pozycję, ale 
„zawdzięcza" to porażkom Warmii 
Olsztyn, która przegrała nieoczeki­
wanie mecze z Polonezem Warsza­
wa 2:3 i 2:3. Na drugie miejsce 
awansował więc Polonez, a na trze 
cie miejsce spadła Warmia. 

(jot.) 

Najważ.niejsze, że narciarstwo zjaz 
dowe sprawia mu nadal sporo ra­
dości i satysfakcji. Mimo przeciw­
ności losu nie zraził się do sportu. 

W I lidze 
tenisa stołowego 

W zoleglym meczu I ligi tenisa sto­
łowego mę.tczyzn :Z:aglęble Lubin prza 
grolo z AZS Gliwice 6:12 i 7:11. 

Punkty zdobyli: dla Zagłębia - Je­
rzy Florczak, Grzegorz Koniak, Leszek 
Goliński, Adom Pode i debel Flor 
czok I Władysław Błcuciok i dla AZS 
- Stefon Dryszel, Wojciech Woldow­
skl, Krystian Podewsza I Piotr Molen­
da oraz w deblu Dryszel - i'odesz­
wa i Waldowski - Molenda 1 i O. 

M IAt 18 lot i nozywoł się Cassius boksersk:ch, Ca,ssius posiadał J-,szcze rzyć. Od czasu wołki w Ouenzon City 
M~eHus Cloy. .,No~1.0 rodz·. talent orotorski. Ja·k.o miody zowodo- koło Manili Ali JOZ ani razu nie spraw­
na nosi t-o nazwi~ko od wielu wie<: korzystał z tego przy każdej dził si'! jako bokser. Udoi-o mu się 

generacji", mawiol wtedy. Nie wiado- okazji. Nie bez rocji zresztą. Floyd wprawdzie- :moko·utować nic nie zno-
mo czy rdawoł sobie sprawę z teqo, Patterson był w da,lszym ciągu m'- cz~cego Richarda Dunna i pseudobok-
ze pewna biała rodzino o tym samym strzem wszechwag, Sonny Liston był ~era Jeana Pierra Coopmana. Udało 
nozwisku zyskało sobie sławę w XIX w, pretendentem do tytułu, o kimże był mu się przetrwać walkę z Alfredo 
przez to, i± CoMius Morceollus Cloy wy Ali? Jeszcze nikim w świec:e zol'ł,/()(jow Evangelistą, no dobrą sprawę prze­
dowoł w Louisville gozete „ The Exomi ców, Jego przechwałki dziwiły, baw ly, grał z Jimmy Youngiem, Kenem Norio 

Ali był naprawdę wielki? 
nec-", a,g•wjqcq no r.zecz wyzwolen:a 
niewol,nil<ów. Tenże- sam Cossius Mor­
ceo!lus Clay był jedynym białym w 10-

ka,lnych władzach Kentucky, który opo 
wiadal się 10 równouprawnieniem czar 
ny<:h, Był t.ż ombo,sodorem Lincolna w 
Rosji. Kiedy „Clay-bokse,r" zm ·enił swe 
oozwisl<o no Mohammad Ali oświad­
czy/, że nie d1ce no5iĆ nazwisko ... bia­
łego prześlodowcy czarnych. Ale wróć­
my do bobu. 

Mi~ 18 I« i zadziwił wszy.stk'ch 
swoim wysl~em r,a arenie olimpijsk'.ej 
w Rzymie. Znoka,utowol w drugiej run 
dzie Yvona Becausu 1 Belqii, wvąrał 
je,dnogl~oie na punlcty z Gennadijem 
S1atkowem ze Związku Radzieckiego, 
pote,m pokonał Austrolijczyko Toniego 
Madlgm'!a I YKl!-SZcie wyqroł w finale 
z• Zbigfliewem Pietnykowskim. 

Mi<il 18 lot i brzy tytuły mistrza olim 
pijsk,eqo, mistrlc kroju i mistrza zło­
tych r~-owic. Nostop:I czas, by przejść 
na zO'Hodowslwo. Oprócz umiejętności 

o potem już zaczęły nudzić. Był paro­
dystą i bł-oz:nem . Prze.z 20 lot jego re­
pertuar się nie zmienił. Starał się 
wszys.tk:ch przekonać o tym, że był 
największy. Ale powiedzmy sobie szcze 
rze, tol<im nie był nigdy. Nawet kiedy 
odnosił swe największe sukcesy, n:e 
umywał się do Joe Luisa czy też Rocky 
Marciano. Udało mu się zarob:ć mi­
li-ony i o to mu chodziło. Jemu i jego 
menażerom. Jack Dempsey i Georges 
Carpentier byli pierwszymi w historii 
którzy za walkę dostawali mili-on dola­
rów. Ali dostawa{ wiele milionów za 
pokazo,n:e się w ringu. Jed„o co Ali 
rzeczywiście zrobił pozytywnego, to 
przywrócił zointeresowonie boksem. Ale 
to wszyst1co skończyło się przed pięciu 
loty. Po 14 morderczych rundach z Joe 
Frazierem, 1. 10. 1975 r. w Quezon Ci 
ty, Ali skończył się joiko bokse,r, choć 
wyszedł z wołki jako zwycięzca. Tam 
też skończył s'ę Joe Frozier. Frozier 
zdał sob:a z te,qo sprawę i rozstał s ę 
z ringiem, Ali nie chciał w to uw·e -

nem I Eornle Shoversem, ole sędzi-ow-e 
byli dla niego bo,rdzo laskowi. Pon'e­
wo,ż a,ku,rot brokowoło mu pieniędzy, 
prz-,,jqł wa,lkę z młodym zowod-owcem 
- Leonem Spinksem I przegrał tak wy 
,aźn.ie, że nawet sędziowie nie byli mu 
w stooie pomóc. W siedem miesięcy 
pÓŹlniej udoi-o mu się odebrać tytuł 
Spinks-owi, który jeszcze nie uwierzfl, 
że wygrał z „wielkim Alim". 21-ośl'wi 
mówiq, że boirdziej mu się „opłacoto" 
przegroć niż wygrać, bo „nie był tak 
ko,sowy jak Ali". 

„Wiedziałem jak pokonać Rocky 
Marciano" - pow,edzioł porę lat temu 
Joe Luis - kiedy w wieku 37 lat pró­
bowałem zdobyć ponownie 'tytuł". 
,.Trzeba go byfo kontrowoć, bić moc­
nym prawym Jedrwj rzeczy nie wie­
działem. 2e ma,m już zo sio~ noqi. 
Przez sześć rund prowadziłem no punk 
ty, o potem wy5iodly mi noqi". Alemu 
udało się przeitrwoć dz'-e-sięć rund z 
Holm'c?sem. Potem n e miał już siły 
wstać ze stoika. 
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o wyprawie polarnej S. A. Andree 
Pomimo nieusta:mie zmniejszają- średnicy 25 m jest już gotowy od 

cej się liczby widzów i regresu e- ub. roku. 
konomiczuego szwedzkiego przemy~ Koszt przygodowego giganta 
slu filmowego, znany produce1,t, wyniesie około 15 mln koron (3,6 
Jan Troell podjął się realizacji naj mln dol.), a zatem prawie 5-krotnie 
większego filmu przygodowego, kt6- więcej niż przeznacza się w Szwe­
rego scenariusz powstał w oparciu cji średnio na produkcję jednego 
o słynny be~tseller Olafa Sundma- filmu. 

mana, według której pawstał sce­
nariusz 2,5-godzinnego filmu wspcł 
pracowały cztery osoby - Jan Tr0-
ell, fotograf Georg Oddner. autor 
duński Klaus Rifbjerg oraz brytyj­
ski tłumacz Ian Rakkof - odpowie 
dzialny za angielską wersje; scena­
riusza, która w przyszlości posłuży 
do zdubbingowania filmu. na. Treścią książki napisanej w Przy adaptacji powieści Sund-

1967 r. jest wyprawa SZ\\ edzkie~'J ---------------------------------•••••••••• ...... •••• ... •••••••••• .... •••••••••••••••••• ............ . inżyniera i badacza polarnego, Sa- • + 

TA 
GDAięs1t :tEA rR „Wl!'BRZE• 

ŻE" - Sprawa Dantona - wy­
stęp w Wielkim Młynie, ul. l!aj­
aka. g. 11 (zamlm!ęte) 

GDYNIA TEATR DRA.1\1.4.TY-
CZSY - Kolędnicy, g. 11 
ELBLĄG TEATR DRAM~TVCZ 

:Sł' - Król malowany, •· 19 ł 
12.30 ' 

WYST Y. 
GDASSK •• RCDY KOT,.. uL 

Garncarska 18/20 - wyst. ryeun­
ków z. Jujki - w ,t. 13-20 

WlEJ.Kl MLYN, lll. Rajska -
wyst. Sierpień'8il Ilustrująca wy­
darzenia strajkow<t w Trójaue­
śc,e - w g, 12-16 

GAJ.ERi.o\ GN, ul. Plebania 1 
- wyst. s. Markowskiego 1 W. 
Górki pt. Gd<1ń•k ·- Sierpień ao 
- w g. 10-17 

GAI.ERIA SZTt.:KI WSPOI~ 
czESSEJ, u.I. Piwna e~/87 

TElEWIZJA 
w·roREK - 16 grudnia. 

PROGRAM I 

13.:H) - TTR RTSS J~l)k pols.1<., 
sem. a - Boha'erowle „Pota. 
puu 

14.00 - TTR, RSS Fizyka, sem. 3 
- Swiatło 

14.30 - Telewizja w 
liardów 

15.~ - Program dnia 

o.irawle ml. 

15.S5 - Obiektyw - program wo 
Jewództw: b1ałostockiego, b'al. 
sko _ podlask~ego, ciEchanG¼ 
sklego, che!mgkicgo, 1u·oclsk,ec 
go, łomżyńskiego, ostroięckrcgo. 

płockiego, siedlecki~go, s ... 1, r. 
niewickiego, suwal.ski~go, włoc 
tawskiego, tamojsklego 

15.15 - Dziennik 
1e.:io - .• Telewizyjny K:ub Se. 

niora" 
1e.M - ,;Wojna I pok6.l so!tv,a z 

Czarntny" - film dokumental. 
ny 

....... , ••• ,,,,,......................................... W d · · h I d ' ' ~ : _ po zIemIac, :Jn yns:<1e-: 
północny przy użyciu ogromnego : t lomona-Augu1t'a Andree na biegun • G • • • 
balona. :: an 11 W C ·1· 

malarstwo M. Kaspro..,cicza - w 
~ :0-17 
GDAŚSK-PRZi MOłłZE - o.,. 17.10 - Ludwig van Beethoven -

5 1ymfonla, w wykonaniu 
·WOSPR1TV po<1 dyrekcją S'.a. 
ni.sława Wu;locklego 

w Teatrze 
Wspomnień 

W irodę 17 grudnia . w Teatrze 
Wspomnień z 1970 r. (li pr.) zo­
baczymy Cypriana Kamila Norwi­

da „Piszę pamiętnik artysty". Re­
ł-,Mrlat Kazimierz Braun. Występu­
Ją1 Leszek Herdegen, Aleksandra 
Sląska. Jan Ciecierski. 

N z.: Aleksandra Sląs~.a. 

CAF - Zbigniew Matuszewski 

··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

. 
I NA $RODĘ - 17 grudnia 

" BARAN (21. Ili - 20. IV) I 
Każdy medol mo dwie strony ij 

Ty widzisz tylko jedną. ZJc,wid..i; • 
więc swój stosunek do sprawy. 

BYK (21. IV - 21, V) 
Drobnym upominkiem możesz! 

komuś sprawić dużo radości dać ll 
dowód swojej pamięci. • i . 
BUZNIĘTA (22. V - 22. VI) I 
Musiu działać taktownie i roz-i 

ważnie, a uda Cl się pogodzić 1-
rwaśnlone sirony. • 

I 
RAK (22. VI - 22. VII) • 

• Trzeba będzie samemu wypić to! 

\Vyprawa rozpoczęta 11 lipca 1897 I f go kina „Palladium" mieści! 
! się jedyna chyba w swoim ro- i 
j dzaju, wysfowa figur znanych i 

roku na balonie „Ornen" (Orzeł), w : i 
której oprócz Andree brali udział • 
dwaj inni badacze - N. Strindberg i • 
i K. Frankel, zakończyła się tragi· ,------------------------,,--------"1: : aktorow, przedstawionych w: 

i scenach z głośnych filmów. : 
i Na zdjQciu: Scenka z „Oli- l 

cznie. Balon i jego załoga zaginęli i : : 
dopiero po upływie 33 lat, w sierp : : 

i wera Twista". i i CAF - AP j 
niu 1930 roku na W~pie Białej od- 1• ! 
naleziono szcząfai wyprawy. Odmi. .,, 
leziono również notatki i zapiski • + 

................................................... i 
zrzucar.e z balona, które pozwoliły i : 
na zrekonstruowanie losów zagimo- : i 

~,...,.,...,,...,....,,......,....~ r1ych. : 

t Balon po kilkudziesięciu godzi- • i 
{., nach lotu wylądował na lodzie w :: i 

odległości 800 km od bieguna pól- : ' 

w Szczecinie 
~ )~

0
Ji_eWo ~ ~~~esfą~,c~d p~

1
~
1;.i!~~~~J~ ! ' 1 i 

, kawie wyprawy dotarli do Wyspy ! ··· • 
} Białej, gdzie zmarli z wyc7,erpani:1 • \ : 
1 i głodu Pierwszy zmarł Strindbe.r?, .i. .\·)·:'>¼···· .. ·,· .. ·. . .:i 

S ~ jego dwaj towarzysze podzielili '.~ C 

~ , wkrótce J0 e!!o los. 

i Kolejną premierą szczeciń$kiego 1 

- •.·:. i-. ·----'--------' .. ,.... ______ _Elli.··,~·.·.-.. ,·•·· i \ Zdjęcia do filmu kręcone będ:1 ·.i' 
Teatru Polskiego jest sztuka chorwa- \ w północnej Norwegii, na Spt tsbcr-
cklego pisarza I publicysty Mirosla• '! genie, w Zatoce Botnickiej, we Fnin 

~ wo Krleży _ ,,Areteusz". Reżyserem cji i w Sztokholmie. Ekipa aktor- ............................... ••••4 36-letni Ben Kingsley pochoc!ze-1 

\ lego spekta~lu jest Jugosłow anin ' i ~ka będzie musiała nieJ'ednokrotme inia anglo-indyjskiego, znany aktor 
\ pokonywać liczne przeszkody zwią- londyńskiego National Theatra I Ro-: 
\ Ante Jelaska, a dek.oracje i kosliu• zane z niedo8tępnością wielu regio- yol Shokespeore Company, wystqpi t 
~ my zaprojeklowala Barbara Janko•) nów i panującymi w nich trudnymi li I a f k• w roli Mahatmy Gandhiego w lilmie: 
~ wska. w roli głównej występuje Mi- , warunkami atmosferycznymi. See- • ) : Richarda Attenborough. Zdjęcia roz-i 
~ roslaw Gruszczyński. Ponadto może· l nariusz wymaga ponadto użycia : poczęta w Delhi w koncu listopada.• 
, XIX-\viecznych statków żaglowych B d tk • : No zdjęciu - Ben Kingsley jako: 
\ my zobaczyć m. in. - Bohdana A. oraz znacznej ilości autentycznycll ar o I : Gandhi i bez charalcteryzacii. : 
~ Janiszewskiego, Ewę Wrońską, Ma•~ rekwizytów, ,,.. : • : 
\ rlana No5ka, Karolo Stępkowskiego, \ Rola Andree powierzona została ! CAF - AP : 
~ Antoniego Szubarczyka. \~. znanemu aktorowi szwedzkiemu. W luksusowym hotelu paryskim Ge- n•••••••• ..... •••••••••••• ...... 
; Maxowi von Sydow, Strindberga orge V wystawiono na sprzedaż 63 

zaś zagra Goran St~ngertz. Reszta zdj'.-,c·,o sr·1n·11'e Bardot ZdJ'ęc·10 ·6 , , Lot n a u 
~ 

Na zdit?ciu: Fragment ze .spekta- ~ obsady ustalona zostanie w najbliż "' ,. · · ., • 
kh.1 „Areteusz". szym czasie. ,,Bohater'' wyprawy, letniej dziś gwiazdy zostały wyko-

ogromny balon wysokości 20 m i nane przez Ghislaina Dussorta. Każ- ł k 
~ CAF Jerzy Undro _,..,..;_,.., . .,_~---------~ de z nich jest jedyną kolorową ko- na ma ym e ranie 
\ piq, przez ca moją charakter wy1c:I-
\ . 
· 1 kowy i mogą być uważane za dzieło 

~ \ sztuki. Dlatego też nie zdziwiono s1q 

l~ ! ~~::~i;~t~~nquz~~~~o 1 ~2 ic~/P;:0e:;;~ 
\ (24 900 dol.), Jeden ze szcz,:;śliwych 

\ nabywców portretu Brigitte Bardot wy­i konanego w jej domu w Saint Tra-
~ I pez, skromny amator, który zopłacoł 
~ ' za to zdjęcie 2 tys. !ranków, powie· 
\ ~ dział: za dziesięć lot zdjęcie to z pew l l acśCOq będ,ie kos,lowoć mocmie w,ę 

l l· NOjdroższy 
\ I 
\ I 
\ I 

Daleko są JUi zaawansowane pro· 

ce do nakręcenia najdroższego lilIT'u 
\ I 

i i 
Dziś, 16 bm., 

wszechczosów. Będzie go realizował zaprasza no film pt . .,Lotna" And;zc-

~ ~ 
' 

• OGL.OSZENIA • OGl,08ZENU • OGł.OSZl:NfA • OGł.OSZENlA 

w przyszłym raku arabski reżyser. ja Wojdy. Występu1ą: Jerzy P1chelski, 
Mustafa Akkod. Film pod tytułem Adam Pawlikowski, Jerzy Moes, Eoże-

S I d' " b d . k t ł k l 100 na Kurowska. 
" a a in ę zie os~ owa . 0 0 0 

1 

N 'z.: Jerzy Plchelskl i Andrzej Woj-
mln dolarow. Wystąp, w 01m 10 tfS, da podczos realizacji filmu „Lotna". 
statystów i 5 tys. wielbłqdów. CAF - Witold Rozmy$lowkt 

• OGt OSZlłNlA • OGł.O&z•NlA • . OGt.OSZENIA • OGŁOSZIUilA •• 

LERIA K.OSFRONTACJI, ul. Slą 
•ka 66 B - malarstwo B. ~lro· ,,.I<, J. I.esiecka. M. ByJec-Dom­
hPk, M. Roniań•ka; grafika - s. 
żukowski, P. Paszkowski, n. ro 
lubiń3ki,. w. De:tnhski; rysunek -
u. Stec, rzdba - E, Beyer-FoT· 
mela - w g. 14-19 '' 

GDYNlA K~PlK. ul. Swl<:to­
jańska 68 - malautwo I tkanina 
C. • Krasiewic~ (kawiarnia klubu) 
wyst. i:e zbiorów :r. podróż.V wo­
kółziemskiej Jachtem „l'\l:irandB" 
kat. z. Puchahkiei:-o pt. ..Zapom 
nia.ne Judy Oceanii" - w g, 9-20 • 
Gl>l'SIA-OBLlJŻE - K.Ll'R O­

SIEDLOWY .,DZllJPJ,!\". ul. Bolt 
ko a - malarstwo M. Jug-PP~&­
ric (Jugosławia) - w ii:. 14-20 • 

r 

Gdan~k Muzi,um Narodo .. ·e, ul. 
!'oruńska 1 - w g t-17 

Centralne ~lu:reum '4:orsk.le, ul. 
Szeroka - w g. 10-18 

Muz~um HhtorH Mi&~t:a Od•tl­
•ka, ul. OIUl!R - W g. 10-18 

' Oliwa P~lae Opat6w - w g. 
9-17 

Gf'lynb. 1'1u7.eum !llan·narkt Wo 
,ienneJ. bulwar Nadmorski - w 
~- 10-HI 

s,.tutowo 
w I!, ł-13 

Muzeum Stutthof 

Malbork Muzeum Zamka-..·• 
w g, 1,30-13, tereny zamkowe w 
I(, S--18 

Frombork 
Kopernik.a . Muzeum Mikołaja 

W ,;. 1-15.30 

Kwld:,;yn 
wg. -15 

?\1ui:eum Zamkowe -

H~domin Mn:r.:.-um Hym~u 
rot1owego - w g. -15 sa-

'l'l·dndn 1'.anuh,ld Pull limo 
,;r~rieŹny - w I, 11-lł 

JC.A?'tu~y Mu;e-um K.an:ub,llł• 
.... ,. 1-11 

Gll\.'il..\ ~R(ll)\fJEŚCJ<; ST I 
DY,JNE A TLAST·rc - tJkr)·t:v "' 
•lo1tcu lpol) od !. 18. ,;. 10, 12.~o. 
1~, 17.:!0, 20, GOPI.ASA - Godli 
ny ~or.y <ang1 od L l~. g. 10, 
12.30, 15. 17 30, 20, 

1,R,,nO\\ r K f' .\ 1..-, Bunt"· 
l\·nlc7y Ori<>n <n.dz} od 1. 12, g.l~. 
M,rndingo (wl-1.:SA) od 1, 11, g. 
17.4;;, 20, 

()Rł.\'ZE MAR\'S,\R7. 
chor, Proff'~or \\"ilc7.ur 
I. 12, g, 15.30, 18, 

- Zna­
(po1) od 

ORł.OWO l'iF.PTUN - Miotły 
Fr,rnkl'mteln U.'SA)) ,;. lS, 17, 19 

cr11·1.o:-.1A PROMHiS- - Szkrab 
(rańz) l(. 15.30, Corleone (wt) od 
l 15, g, 17 19.:l<I. 

!li ~Tl\ ,\l ROR.\ - Powrót 
'\lprhaa::-odri11i {.iap) od 1 12. !\rfro­
r ·1 n:,· pi1.cdn1iot ootarl:tni:t tfr-) cd 
1 18 

!'Rt:szcz KRAKl'S l'o-
crt~h ~win,zru (poll od I. 12, 
J!.. 17.Z01 t~r:1 ciałem (c.-ze3) od l. 1,. g. 19.30, 

Tl'Z1 W' I\ !SL\ - ,11nrl\' Fr.•,, 
kr,,.trin (USA) od !. l?, J:. 16. 
Kontrakt (po!) od I. 15, g. 18. 20, 

WFJHFROWO >'WI'l' - Grz~u­
nv h-wot f',anci,zk.a Buły (poi) 
od 1.· 15, Pir.ad na Paevfii..u 
~rum) 

OPRP' r;a,tr:i:4"111:a 1ołti• »Ta wo do 
nnian ~ ff''P~rtaars,e kłn. 

OGt.OS:Z:11:Sl 4 • OOł,OIJt:'El'OA 

17.45 - Polska Kronika Filmowa 
17.M - ,.Siadami Chopina" - fl!m 

muzyczny 
I 

18.!IO - Dobranuc 
1•.00 - Carl Phll1pp Emanuel 

Rach - koncert fletowv d.moU 
gra orkiestra katnera.,ia PR;T\ 
w Poznaniu pod dyrekcją Ag. 

nieszki Dllczm„l, oolistka - .dd 
wiga Kotno• . ..-ska 

19.:lO - Dziennik telewu:,Jny 
:0 .1 0 - Karol Sz:,.-rnallC\\skl - 4 

svmtonia koncertująca. gra 
,~·osPRiTV w KatO\l.'icach pod 
dyrekcją Jacka Kasprzyka, so. 
lista: Piotr Paleczny 

20.4.'I - .,Syberia" (5) - film fa­
bularny telewizli radzieckie! 

21.SO - ,.Czy możemy sł,: wyh·· 
wić" - program publlcystyc,ny 

22.2l - Dziennik 
22.-1(1 - Telewizja w sprawie m1-

bardów. 

PROGRAM IT 

15.U - J~zyk anglel•kl 
pndstawowy l~kc;a 11 

15.40 - ,Język niC>mitcki 
pndstawowy. lekcja ll 

16 .0~ - Program dnia 

kurs 

kur• 

1e.10 - Dla młodych widzów: -
.,Latający Holender" 

17.00 - Transmisja uroczystości 
odslonlęeia i poświęcenia Pom­
nika Pole~łych Stoczniowcow w 
Grudniu 1970 ,v Gda:'l.sku 

19.10 - PANORA:,.fA - mal(. inf. 

lS.30 - Dzienn k telewizyJnY 
20.10 - Tnrn ej I•,vlesU w ho. 

keju na lodzie CSR'> - Szwe­
cja 

21.10 - 2i godzmv 
21 :io - .,Bez recept" - roz,nm, Y 

o wychowaniu 
11.!50 - Filmoteka N rodowa 

filmv Andrzeja Wajdy - ,.Lot­
'la'' · ll<--y,n,: Jer~y Picheu;kl. A. 
dam Pawl!kows.kl, Jerzy Mou, 
.Bo.tena Kurow!'-ka ! Jn. 

~.IS - Język angtrlskl - 11.ura 
cila zaawan-so\\"arych, lekcja '4. 

O•tre dyżury prln,ą. lnstytu~ 
Chlruni;li A:\l z Tns ·y•utem c >10-
rób v:ewnetrznvl 1 A '\.1 ,v Gdari-­
sku, ul. Dębinki 7 

.\PTFKI 

Slałr dyżury nocne pC"łnh4: 

Gdańsk Jaskółcza rn, al.. Zwy­
cięstwa 35, Gd.-,vrzeszcz, Grun­
waldzka 30 .'32 Przymorze. Obroń. 
ców Wybrzeża 2, Oliwa, Bitwy O­
liwskiej 3-1. Gdynia. Starowiejska 
32., Sląska 42, Sopot, Boh. Monte 
Cassino 21 

ROż:-.t:: 

·1·elf'fon Zaufania - Anonin10-
wy Przyjacie1 - kit.fon 31 00 JO 
w godz . 115-6. 

~nnH·ry t{"lefonin,.. alarino\.\y<·h 
ko1nend straży Jll„żarny,·h: Gdańsk 
Sopot Gd~·nia Pruszcz Gd, - 998 

l'ogoto\\i1' gazowe - (Tr6J,n ,._ 
stoi - numer alarmowy 992 (ca­
łą dobę) . 

Pon10<" dro~owa - Gdaiask -
981. 32-35-50 (całą dobę); Gdynia 
29-M-M całą rlob,:); Sopot - tel. 
51-JO-to (ca!ą dobę). 

Po11:otowie T<"chnlc7nP PP Pol­
mozt,yt - czynne całą dobę, t„l. 
954. 

---

-

I piwo ... a w p~zyszłości nie powto- ! I NIERUCHOMOSCI I i rzać bezmyślnie plotek. 1 
1 

r OTOTAPETĘ S,'TZ!>cfam Te 
lefon 312-162. G-31)09! 

A:-;GLJSTKA po,;zuku,1~ i>O· 
ko.lu (mieszkania) 7. I t<•Jpfo­
nE"m, bllsko kolejki. Tele­
fo,n 59-96·09, od godz. 17. 

ozn:K A 'IAT Wydzi a !u i\! e­
cha niczne~o - Tecłn1o~o;i:;1c:z­
nego Pollteclln!kl Golańskie.! 

karz, po.s~d,karz, hydra, 1 k I I PRZWI harm<>nljkow~. ta-
nraz kursy spawania elf·.K- ROŻNE picer.ka. zabez.pit!cz.a.nie 
tryo;1wgo I palaczy kotlów =----------..;::; drt.wi, ti'!'anY retro, ż11Ju1._je 

i LEW (23 VII _ 22 · VIII) i DO s ha ~iem! uprawnej, 
• • · • bhsko Gdyni - kui:nę. Ofer 

SLUCHOWY aparacik 51.>rze 
dam. Tell'fo.n ~7-04-87. 

S-llR3S 
G-30228 

unieważnia legitymai;,;ję nr 
39~:fi, UH n.aZ\\'iSko ,:\J:ł . .Uia 
Wtadzimi~rz. G-30098 I Wykorzystaj dobrą possę w pro- I ty 11611, UPT, si-301 GdY-i cy zawodowej, o spotkasz się z• 1_u_a_ 1_. ____ ...., ____ _ 

POKÓJ do wyna 1ęcia. Gdy -

• uznaniem przełożonych. Być mozc 
' otrzymasz leż premię. 

PANNA (23. VIII - 22. IX) 
Ktoś czeka na wiadorncść od 

Ciebie. Twoje milczenie opacznie 
sobie Humaczy. ' 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Rozmowa, która Cię c2eko nie 

będzie zbyt przyjemna, ale trzeba 
przez niq przejść dla oczyszczen10 
atmosfery. -

SKORPION (24. X - 22. XI) 
Chodzi Cl po głowie sporo do­

brych pomysłów, które jednak 
skrzętnie ukrywasz przed współ­
pracownikami. A szkoda. Zdobądź 
się więc na odwagę. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Pora, abyś przypomniał sob,~ 

przysłowie: ,,Kto pod kim dołki ka­
pie ... " Ktoś moi:e ujawnić TwoJe 
·poczynanio. 

KOZIOROŻEC (22. XI! - 20. I) 
Uznonie osób z których zdaniem 

się liczysz będzie bodźcem do da1-
1ZYch działań. Spotkają się one z 
pozytywnq oceną. 

WODNIK (21. I - 20. li) 
Będzie okazja zrealizować dow­

na zamiary. Jednak zmęczenie da 
·się odczuć I trzeba panować nad 
nerwa111i. 

IY8Y (21. n - 20. Ili) 
Zastonćw się nad słoy,-aml kry­l tvk\ ~ie w nich sporo racji. 

·---·-·-·-·-·-·-·-·--~~~--

DZIALKI budowlan~ w 
Gr«ybnie koło Ka>-tuz 
SJ>rudnm. Telefon Borze-
stowo 9, do godz. 13. 

G-30178 

MOTORVZACV JNE I 
SIL:'-IIK Peugeot 404 Di,·st'l 
-· sprzedam. Tel. 24-00-84. 

5-ll618 

FORD Consul, z ~Unikiem 
t·iata l:lllO. pla„kie tłoki, po 
v-ypadk_u, w c LOŚC'i 1uh n.a 
t·zę:;ci -- sprz ·C"""tn . 'lt:lcfon 
W-7:l-~8, po godz. 15. 

S-11618 

WARTBURGA 353, 1972 ·r. -
sprzedam. Gdańsk-Przymo­
rze, Lumumby 26 F/6. 

G-30107 

KOMBAJN Wagnei, 1X25 W n\a, Zamenhoia 3/86. UNIWERSYTET Gdański 
- sprzedam, Gdynia-Oksy - S-11609 unieważnia legitymacje, stuż-
Wle, ul. Muchowskiego 9. bową nr 43(79, na nazwisko 

S-11626 l,.,,._ ___ P_R_A_C_A ____ ,.I dr Jan Ziołkowo;k1. G - 30!08 

RADIO Due-t &te-reo, magne- - - ZARZĄD Portu Gdynis U· 

to!ony: Uwertura stereo, niewaimia pr,-,ep11stltr. stal~ 
ZK-147 japoris.kl samocho. UCZ!IIIA lub uczennic,: (lat na t~ren portu nr 5942. wy-
dowy · odtwa.rzacz stereo, l'T) rlo krawiectwa - przyj sławioną na nazwisko Stani-
komplt,t Boscha sprze- mę. Oferty 1738· t;PT, Bl - iOl staw Klau•, pracownik ZPG. 
dam. 'l"~lefon 20-01 -76, czwar Snpot_1._______ __ .'< - -632 

tek, p1.ątck, godz. \IJ-l:~1162,; CUKIER'.'IIKA samodZi<"Jne-

MAGNETOFON Flnez;a, no-
\'i.,Y sprte.ctam. , Telefon 
22- J5- I Z. S -1162~ 

DAMA Pik sprzcd1m. 
Gd;,ń~k, $w, Ducha 19 (ról! 
Węglarskiej). G -30l0l 

ROŻEN nzonowy. Gdansk­
$wlbno - sprzedam. Oferty 
:10130, BhtTO Og!oozeń, 80-958 
Gdańsk. -

niemieckie, 
Sllr7.l'dam 

Potoko-

OWCZARKI 
szczeni~ta 
Br~towo-Cegiel.nla, 

Wa 24, 

~o przyjmę, Gdynia, telefon 
22-18-74 S-11612 

I .ADOWACZA - pomoenl ­
ka ze znajomością pracy \\" 

ZARZĄf) Portu Gclań.sk U­
nieważnia zagubioną prze­
p119t kę porto'\vą nr 4(ifi9. wy 
~tawion.ą na naz,,·isko Piotr 
Cz<"rlonck. G-:;o13~ 

transporcie prZYJHlę nn •-----------""'a 
małe. Wr~=cz. ~·orn~lsk,,•J I NAUKA EJ 22. G·a0131 111_,._ ___________ _ 

ZDZ w Gdańsku przy ,mJ1, 
do pracy na 1uno\vę-zlrt·pir1ie 
instruktoI a nauki dziewiar. 
stwa maszynowego l m.i ,:a. 
my. lnfosmacje: Gdańsk, ul. 
Miszewskiego 12. telrfc n 
41-00-77. Wl'Wn. TI, S7, 

K -i3.ll 

ZDZ w Gdańsku przyJmu .l~ 
dodatkowe zapisy na kursy 
kwahfi1':acyjne czcladrnczo­
nliBl'rzow~k:łe w 7.3\\'0d~('h: 
hydraulik, n1t'chanik samo­
d'H><lowy. runsaN. Jn forma­
c.Je i zaph;y; YVrze~zcz. :Mi­
szewski~go 12, l"I. 41-03·62. 

K-9:148 

G-30150 ·=------------• ZGUBY KURSY: malt"J gaatrono ~,l, 
G-30122 BILARD elektryczny, nowy kwiaciarski. handln ,artys:u-

--------- --- łaml rolno-~pożywczymi, k!e 

FIATA 1~6 p - 650 zamienię 
na wl~ks?.y. J . wszOlek, 
Czarlln kolo Tczewa. 

- Rprzec\am. Gdynia, 3 :11a.iR ZGUBIONO dowód tmsamo- rowników Zakładów gastro. 
FIATA l~., P, TłrZPb!eg 71 f.ll m 69· s-u535 ścl nr :!97 Sopot taksometru nomicznych, kroju 1 szycia 
2~ 00-0 km - sprzedam. Tele- TAM I nt" 12935. Grzegorz l tkactwa arty'9tyc,mego dla 
fon ~10- 415 · G-JOL3T I KUPNO I Piotrowsk·i, Sopoł, Pułaskie- potr:o:eh własnyc!l <>raz cz~-

._._ __________ _._ go 23/2. G·Z9854 laclnic~o- m,,.trzowsk,e w u -

l SPRZEDA"' I wodach: kucharz. kelner. 
_ &. _ BONY PKO kupił!. Td~tou UNIEWAŻNIA się piec7.atk~: mf'chanlk •amochodowy, ślu 

57-21Hl'1, g<>d:t. l~-211. lek. m<"d. lwona Kaszy,-1s1<a, •ar:< - ori:anlzu.t<" Ośrodt"k 
JAMNIKI 7-tygodnioW& 0-30115 spe,,Jallsta med. przemysto- Kszta!ce-nia ZDZ w Gdyni, 
sprzed,1m. Te-lefon 67-67-76 we.t, 80-9/ie Gń„Mk, Grun- SlowaC'l<.l<"ICo 5.1, tPI. 10-92.0l, 
,v godzinach popo!udJ"t": I I waldzka 607 C/2~. nr rej godz. 8- Hl. K -DJ~5 
wych. G-'Hąn LOKALE 4m. s-n~1 =------------"" , ,O!, WIA. TA" W!"U!11ZC:O: pr%y j 
KOLOROWY telewizor Ru­
bin 7H p - sprzedam. G<ly­
nia -Pog6rze, ul. Platynowa 
6 B. S-116ł~ 

·PIANO \Vurlitzer. organy 
Farflsa Vip 256, ~rtng Elka, 
lcslle Ma1lroy - sprzedam. 
W'adomolić: W<I'ZeSE<:Z, Poll­
tech!ni.cz:na • m 63. G-30005 

D\',,"A mle.szkllnia t -pokoJo­
we w C-x<lynl zamieni(! na 
jecwo J-pol<njowe w c„n. 
tnll'n. Ofe<rty 116:19, UPT, 
s1-:m1 G,;lynla 1. 

WPK Z (Gdynia uniewa1mla mt1.'e dodatkowe zapisy na 
r.1J.gubi{my bl\,.t wolnej jaz- ro-zpoceynRJące Sił~ w grurl• 
dy , .P" nr 3~00'7. ·wydany na n\11 kui•sy c7E"larlni~7.0- rni­
na1z;wlsko li.oman .$migiP.!skl. s1crzow~kie w ,a""'O<.lac•:: ~lu­

SSP „Teehno~etrVka" u-
MAŁżEllilSTWO I ł-letrlłm nilłWuma lal. pracy 1$f!fP/ 

S-ll6:t6 !fl'TZ maszyno'l';y. na~iw,1710-
wy. ~amorhodowv, tok.:in. 
,:i,1aw&<w;. l!'lektromon.l<'r . .,1 •• 
ll/tromecnanlll. monte~ ur~­
~di <Wl~I.C4.yl-h, .t0111u, 
"~a. !W,klar-,;, malM%. m\1-
rar'?-, 7mOJar~. bet-<>~a-r'I<. <fi. 

dzl4!di;\em p~1kuj~ rńiP!II!- 12-1:M fe, wy;at-J,.ól)l! ne ,-. 
kania lub ln1'P!<1 M-2. Teł, wlsko Maria Piel'ko. 1 

:U-78-.'W. G-20108 !11-llUT 

Zgłoszenia. informacje. PRZEPROWADZKI, Tel"- okienn<' Wrz"'5'7.cz, Palitech-
\\'r.!!e,ncz, Waryóskiego 4 fon , 1~60•9 ,_ nlc~na 9. G - 2'7810 
tel. 41-21 -82. K·9302 ' ' G-26496 

KOREPETYCJE - matema- MO:\'TAŻ wląr:ań 
ty1'a, fzyka. Trel. 57-14-49. po skich. Tel. 32-22-91. 

USł,UGI 
a2-0l-7S, 

telewizyjne, Td. 
ni'.irdar­

G-79626 
G-29540 

20 G-30019 
USŁUGI 
31-96-39, 

t"lewizy,n,e . Tel. 
G-21!~02 KOREPETYCJE ~ m;,tema­

tykR mecha.nlka. 81ngielski. 
Tel. łl-17-89. w godz. 1(1....l'l, 
18-18. G-30089 

SOLIDNE układanie katel­
kow. Tel. 57- 28-07, godz. 19-
20. G-3013d 

~ERWIS n3rclar„ki I p~leca 
MATF:MATYKI 
fon ,;3- 09- l 3. 

uc,.,:. Tf'le- wi~zania, 
S - H89 22-36-!l8. 

gngl~, Te)t"!o:, 

ZP'SPOL muzycr.ny - um\tl 
we,p;eJa l ,;abaWY. T~lefon 
~2- 12-31 do ~2. wewn. 08. Jg. 
nacy Kowalski, godz. ~-H. 

• G-~Oln S -11407 

ZGŁOS SIĘ DO NAS 
Nauka i praca w OHP zapewni Ci szybką samodzielność. 
Komenda Ochotniczego Hufca Pracy Dochodzqcego prry 
Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego ,,Gdańsk" 

w Gdańsku, ul. Siennicka nr 25 
' 

GWARANTUJE Cl W CIĄGU ROKU PRZYUCZENIE 
do ZAWODU: 

•śLUSARZA. 

Kurs trwać będzie od 1. 01. 1981 roku do 31. 12. 1981 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
• ukończenie 16 lat życia 
e ukończenie minimum 7 klas s~oły podstoowowej 
O dobry stan zdrowia. 

roku. 

Kandydaci (młodzież ~·ęska) powinni zloiyć ncrstęp,ujqee do-
kumenty: 

podanie 
odpis oktu urod2-enia 
życiorys 

6 fotografii. 

l)o hufca dochodzącego prryjmuje się kandydati>w z terenu • 
Trójmiasta i okolic. Zapisy w Dziale Kadr i S.r-łcolenia Zawodowe­
go w Qock. 8.00 - 14.00, pokój nr 9, teł. 38-51-51 Dojazd do zo~ 
kłocłów tntmwajom• r,r 9, 11 i 13 w stronę dńel.-Jcy Stogi. 

K-9276 

WYDAWCA: RS\~ .. rraea-lUl~t, 
ka-Ruch" . Kombinat \VydawnlcJo· 
-Kolportatowy, 80-958 Gdańsk. u!. 
Tkacka 9 : 10 

RF.D ,HHJ.TE KOLEGIUM. 
RED .\KCJ.~ Gdań~k. Tac& 

o ·rze\\.~ny 3 ,7 
Na~z arlr.-s pocztowy: 

,.\V!('<'7.6r Wyb 1.e1 l' 
Gdar'isi< 50 s uytka 
nr 18. 

TE! T't"O-.Y: 

Redakc 1 
- 80·9;4 
pocztO\\'I 

31-11·24 - red n.icze!ny ! acll:re-
tariat I 

~1-42-10 - z-ca red, naculne&o 
31 -96- 14 - s~kretarz redakcji 
~1-92-3\ - dz ekon .-morslu 
11-51- 6:i - rlz kulturalny 
31-27-49 - dz. miejski 
31- 85- 0:; _ dz sportowy 
31-55-42 I ~1 ·00-31 - dz l:JC7.llol'1 

z CzytPlnikam1 - przyjmuje lr.· 
t!'rE"santów w godz. 10-12: prall"• 
nik we wtorki w godz. 15.30- IS:I 
I sohoty w godz 12.,0-13 ao : d)• 
t.urny publicysta w srody I piąt 
kl W 11:odZ, 15-lR 

:\l-50-41 - centrala - łączy Ił 
ws:zyst klmi działam!. 

20-60-48 _ przp(lslaWlrlel w G<l7 
ni. ul. 3- Maja 27 ,'31 m. ee. 
0GŁOS7.F,NI/\ PRZYJMUJĄ: 

Riur<> Og!Mzeń - Gdańsk, Tart 
D-rze.wny 3 ;7; tel. 31-35-80; c%)'11· 
ne w godz. 9-15, w sobotę 11 
godz 9-12. 

t:PT • Gd)·nia 1. ut. 1D Lut~IO 
10. tel. 21 -75-79. w godz. 1~!1. 

t ' PT-Sopot I, 11I. Kośclu„.lrl 2 
tel. !11-17- 84 w go1z. 10-11, 10bot! 
10-17. 

t:PT • Gdańsk 6. wrus:ze1:, 1: .• , 
Grunwaldzka 109. tel. 41-5lic31; " 
go<lz. 8 - 18 

\\"UP • c;i,ańsk, ni IY 
tel. :il - R0- 8~. w godz. 8- 2&. 

PR1-'.Nl "•·RAT,'\: rnrzna - l 2 
zł nótroczna - l!l'l tł. kwartał" 
- '7!l zł. mlesi,:czna - ~6 d, 

Nr lndf'lr:c;u 35115! 

Zam. 3112 - J-1 
LC 
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